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M p a a l e  do Izby  paiiuic.
A ustryrcka Izba panów uzupełniona ma być 

nowvmi członkami. Do niedawna uważana za 
bezwartościowy prawie czynnik konstytucyjny, 
nabiera ta  Izba większego znaczenia z chwilą 
Łaprowadzema powszechnego głosowania do wy­
borów parlamentarnych. Doznała ona zreformo­
wania, co prawda nie wnikającego w jej istotę

organizacyę, lecz na wszelki sposób podno­
szącego jej ustawodawcze znaczenie. Przede- 
wszystkimn tedy ograniczono liczbę jej człon­
ków i pozwolono im ubiegać się o m andat do 
Izby poselskiej. Na czas swego posłowania tra ­
cą „parowie" austryaccy swój mandat w Izbie 
panów.

Mieliśmy już sposobność zwrócić raz uwag? 
na niewłaściwe kryteryum polityczne, wedle któ­
rego powoływani bywają do Izby panów p o l ­
s c y  jej członkowie. Obecnie, gdy wzrosło usta­
wodawcze znaczenie tej Izby, co już niejedno­
krotnie stwierdziła praktyl a, nie jest i nie mo­
że oooiętnem być dla k iaju  i społeczeństwa 
liaszego, jakich mają w tem ustawodawczem 
ciele przedstawicieli. •

U tarła się bowiem praktyka, że t y l k o  j e ­
d n o  stronnictwo i właściwie j e d n a  s f e r a  
s p o ł e c z n a  posiada przywilej reprezentowania 
interesów naszych w Izbie panów. Wprawdzie 
członków jej powołuje korona, bez interwencyi ciał 
ustawodav czych, jedynie z uwzględnieniem opi- 
fiii najwyższych sfer urzędowych, — ale w pań­
stw ie k.mstytucyjnem, jakiem jest Austrya, opi­
nia tjc h  sier, jako przed parlamentem odpo­
wiedzialnych, podlegać może i powinna k ry­
tyce.

7  tęgo wychodząc konstytucyjnego założenia, 
nie możemy pogodzić się z dotychczasową prak­
tyką sankcjonującą, w odniesieniu do nas, no­
wy system, pomimo zmienionego charakteru ca­
łego parlamentu. .Teżeli Izba panów nie ma być 
organizacją martwą, jeżeli nie ma być w yra­
zem przeszłości z pominięciem tego, co niesie 
dach czasu, — to mnsi ona mieścić w gronie 
swoich członków przedstawicieli w s z y s t k i c h  
s t r o n n i c t w  . rzeczników w s z y s t  k i c h in­
gresów  społecznych i ekonomicznych.

Takie pojmowanie zadań Izby panów i jej 
charakteru przebija rzeczywiście z doboru iej 
członków powoływanych z i n n y c h  k r a j ó w  
afistryackidi, — « w y j ą t k i e m  G a l i c y  i. 
Wszędzie indziej uwzględniane bywają przy 
powoływaniu nowych członków Izby panów, 
Lietjlko interesa wielkiej własności, lecz także 
W si i m i a s t .  Prawda, że wybór nie pada na 
osobistości, zaangażowane w skrajnych kiernn 
foch politycznych; ale i to także jest prawdą, 
że przy nominacjach tych nie robi.Się wyjąt­
ków dla jednego tylko stronnictwa, lecz uwzglę­
dnia się przedewszystkiem zakres wiedzy, spe­
cjalność naukowy, zawód i pracę publiczną no­
wego członka Izby panów.

Obecnie z Galicji, j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  
k  o n s e r  w a t y i c i  posiadają reprezentantów 
Swoich wr Izbie panów. Są to przeważnie osobi­
stości znane z wrogiego usposobienia dla po­
wszechnego głosowania, a więc wytwarzające 
tam nastrój dla ludowego parlamentu nieprzy­
chylny. W ten sposób opinia polityczna, kioćą 
ci panowie w tem ciele, ustawodawczem repre­

zentują, jest z a p r z e c z e n i e m  istotnego spo­
sobu myślenia olbrzymiej większości krain. Ta­
ka jednostronność i wyłączność jednego kierun­
ku politycznego z całego kraju w Izbie panów, 
nie może chyba leżeć w nfceresie państwa, szu­
kającego w tej insty tucji odzwierciedlenia, pe­
wnych ustalonych kierunków politycznych i doj­
rzałej opinii społeczeństw Forytowanie jednego 
z tych kierunków z pominięciem innych, musi, 
z natury rzeczy, wypaczyc zadanie, jakie kon- 
stytneya anstryacka dyktuje swojemu „senato­
wi".

Interesa m i a s t  galicyjskich, rozgrywające 
się także w Izbie panów, n i e  m a j ą  t a m  
w c a l e  p r z e d s t a w i c i e l i ,  obznajomionych 
z interesów tych charakterem i podkładem. — 
Je s t t,o upośledzeniem sfer miejskich tem więk- 
szem i tem dotkliwszem. że w ten sposób mia­
sta metylko w jeanem ciele ustawodawczem nie 
mają swoich obrońców i rzeczników, lecz n a ra ­
żone są na z w a l c z a n i e  ich kulturalnych i 
ekonomicznych postulatów przez agrarynszów, 
hołdujących sprzecznym z ich opinią poglądom.

Raz należy położyć kres tej metodzie, krzyw­
dzącej nasz kraj, jego potrzeby i wymagania. 
Przy zapowiedzianem powołaniu nowych człon­
ków Izby panów, musimy wymagać uwzględnie­
nia postulatów, dyktowanych nie przez jednę, 
saturow aną na tym punkcie, koteryę, lecz od­
czuwanych i uznanych przez olbrzymią więk­
szość demokratycznie usposobionego społeczeń­
stwa

t ó f H w  wota iw a  #Myi.
(Koresp. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 14 kwietnia.
W iara w odrodzenie Tureyi jest teraz mocno 

zachwianą. Zunełnie niespodzianie — jak  wszyst­
kie ostatnie ważne wypadki w Tureyi — potę­
ga Młodoturków złamaną została trudno na­
wet dziś osądzić, w czyje ona przeszła ręce. 
Opozycya, która się połączyła dla obalenia 
wszechpotężnych Młoaoturków, składa się z sił 
tak  różnorodnych, że trudno uwierzyć, aby rze­
czywiście była w stanie dokonać innego dzieła, 
jak  zniszczenia młodego życia konstytucyjnego 
i usiłowań o odrodzenie Tureyi. Autonomićci 
skoncentrowani w „Unii liberalnej", fanatycy 
muzułmańscy z „Unii Mahometa" i absolutyści 
starotureccy, opanowawszy znaczną część woj­
ska, zabarykadował5 parlament i wymusili na 
sułtanie usunięcie Młodoturków z wszystkich 
kierujących stanowisk. Jakim  jednak jest pro­
gram pracy pozytywnej tej koalicyi rewolucyj­
nej, skąd ona weźmie większość w Izbie, zło­
żonej przeważnie z Młodoturków, jest j'cszcze 
zagadką. Bardzo bliskiem jest więc przypuszcze­
nie, że właściwym a niewidzialnym kierowni­
kom buntu chodziło i chodzi główni" o usunię­
cie konstytucji i rządów parlamentarnych w 
Tureyi, których przedstawicielami są Miodotur- 
cy. Według ogólnie rozpowszechnionej opinii, 
Anglia ma w tym ruchu wybitny udział. Pierw­
szy entuzjazm  angielski — zbyt głośny i nieco 
sztuczny — dla Młodoturków dawno już minął.

Anglia przekonała się, że Turcya konstytu­
cyjna jest dla niej mniej wygodną, aniżeli Tur

cya absolutystyczna, dostępna dla korupcyi. — 
Samodzielne, energiczne i pewne wystąpienie 
Młodoturków groziło powstaniem podobnego ru­
chu w posiadłuściaeh azyatyckich i afrykańskich 
Anglii. Istotnie w Egipcie ruch konstytucyjny 
wzmagał się w ostatnich miesiącach i Anglicy 
obawiali się oddziaływania tych wypadków tak ­
że na Mahometan indyjskich. W  dodatku Uło- 
doturcy okazali, że nie chcą być powolnein na­
rzędziem żadnego mocarstwa zagi anicznego — 
zwłaszcza sprawę auoksyi traktow ali wyłącznie 
ze stanowiska interesów Tureyi. — Gdy Kiami! 
pasza wydawał się 'ni 'byt uiegłym dla Anglii, 
gdy p ertrak tacje  z Aus ro-A^ęgrami przeciągał 
w nieskończoność, postępując ciągle wedle in- 
strukcyi z ambasady angielskiej, usunęli go prze­
mocą. Od tej chwili nastąpiło widoczne oziębie­
nie stosunków angielsko - tureckich i w prasie, 
angielskiej odrazu zaczęto domagać się autono­
mii dla poszczególny cli prowincyj tureckich i 
wygrzebano za >wu program reform z Rewia.— 
Anglicy stracili zaufanie do Młodoturków i jest 
charakterystycznem, że tutejsi korespondenci 
wielkich pism londyńskich zapowiadali od dwóch 
tygodni przewrót w Tureyi, który wczoraj isto­
tnie nastąpił. Trudno po tem ęvszvstkiem przy­
puścić, ażeby Anglia była zaskoczoną wczoraj- 
szemi w ypaekani w Konstantynopolu, nad któ- 
remi przyjaciele odrodzenia Tnrcyi gięDoko ubo­
lewają. Nalsmutniejszym jednak objawem osta­
tniego przewrotu w Tureyi jest udział wojska 
w nim, tego samego ‘ wojska, które o parę ty ­
godni wstecz się zbuntowało, aby wprowadzić 
H i l m i  p a s z ę  do wielkiego wezyratu Okazu­
je się, że żołnierze tureccy są ciemną masą, 
którą każaa partya i każde państwo zagranicz­
ne posługiwać się może dla celów zupełnie ira 
obcych lub nawet szkodliwych.

O odrodzenia państw a posiadającego tak  zde­
moralizowaną armię poważnie mówić nie można 
i dlatego p o k ó j  e u r o p e j s k i  j e s t  od 
d n i a  w c z o r a j s z e g o  n a  n o w o  z a g r o ż o ­
n ą  W Tureyi odradzającej się, poświęcającej 
wszystkie siły uzdrowieniu stosunków wewnę 
trznycli wszyscy widzieli grawancyę pokoju 
i utrzymania status quo ustalonego po zapro­
wadzeniu konsfytucyi. Teraz nadzieje te się 
rozwiały. Brak silnego, uczciwego i poważnego 
rządu wywoła znowu wszystkie dopiero co 
stłumione zapędy w porz"zegiTnyrh prowincyach 
Już Bułgaryam obi’izn,fesię, w Macedonii ruszają 
się jnż osławione „bandy1, znowu słyszymy o 
mordach popełnionych na Grekach i Armeńczy­
kach przez sfanatyzowany tłum mohamedański, 
jednem słowem widmo konflagracyi na Wscho­
dzie występuje znowu z całą grozą i może 
t a k ż e  w c i ą g n ą ć  m o n a r c h i ę  a u s i r y a -  
ck  o - w ę g i e r s k ą  w w i r  w y p a d k ó w .  W oj­
na bułgarsko-turecka dziś jest bardziej pra­
wdopodobną niż kiedykolwiek, a kto zna sto­
sunki bałkańskie, wie, że nie pozostałaby odo­
sobniona Z powrotem dawnej anarchii w Tur- 
cyi zmieniły się też warunki, w których Au- 
stro-W ęgry zwróciły Tureyi Sandżak K w i ba­
zar, gdzie znowu mogą powstać stosunki nie­
znośne dla Austro-Węgier. Mamy więc powody 
obserwować najnowsze wypadki w Tureyi uie- 
tylko z uczuciem ubolewania, ale i z pewną 
trwogą. Sz.

Mi Hejeuskii.
jeuuak przecież warto 

Cliucia/; na chwilę lać swą pierś rozdartą 
Tym. kt6rzv łakną i tęskni1 za niobem 
I głodnych Karmić ideała chlebem 
Warto chociażby raz, na chwilę jedną 
Położyć palec na dusz ludzkich .anie 
I w lepsze światy zawieść rzeszę biedną 
Prawdy i piękna dać jej pożądanie.

A. Asnyk.
Opiewana firaez poetów, uwielbiana przez 

Wszystkich miłośników teatru, odeszła od nas 
Helena Modrzejewska, jak  zapadający blask, 
ho któiym zostaje długa, świetlana smuga. Uo- 
sabuiła największe, najświetniejsze teatru  pol­
skiego tradycye, bo byL  wcieleniem idealnego 
biękna w sztuce aktorskiej przedstawicielką tej 
Czystei, szlachetnej i wytwornej linii która jest 
Osadniczym warunkiem i treścią scenicznego
T ętna.

Zostaje po niej pustka niezastąpiona 5 tę- 
p tio ta  nieukojona. Tęsknota i zal za tem utra- 

ńein pięknem, które już bezpowrotnie lozply- 
■ I**0 się w nicość, pozostawiając jedynie mgli- 

e wrażenie w pamięci pokolenia, co mmlo 
jj-kęgeie widzieć ją  "worzącą na scenie i roz- 

"szować się pięknem jej twórczego dueńa. 
j. omuż z współczesnych, którzy byli uczestn:- 
* ^M y ch  lukullusowych artystycznych biesiad, 
v utkwiły na żywot cały w duszy te potężne 
f j wZeuia jakie siała swą sztuką z desek sceny 
niip 5żlr if'Wsko Mamy je  wszyscy żywo w pa- 

yu , w uczuci u, nosimy w duszy niezmąco- 
tei wyidealizowany z biegiem la t obraz
,j jTeczej niemal wiośnianej postaci o kró- 
£  kim maiestacie. Uosobienie słodyczy i wdzię- 

’ ^ w n o ś c i i uczucia, grozy . mocy charakte- 
ks, jaką widzieliśmy w okresie lat ośm- 

*zu 1 f 1 dziewięćdziesiątych, gdy talent jej 
re H najsilniejsze blaski i największym cza- 
» , ,  hiękna, fizycznego i duchowego promieniał, 
zoffa » ' Modrzejewska w pełnym wyideali- 
3z( ^  obrazie do historyi teatru, i tradycyi

Chlubą i zaszczytem pozostanie dla Krakowa, 
że w tem  mieście sztuka Modrzejewskiej się naro­
dziła i pierwsze wielkie swoje rzucać zaczęła 
objawienia. Kraków, który był kolebką i szkołą 
wszystkich wielkich talentów w Polsce, musiał 
także stać się szkoią dla talentu Modrzejewskiej. 
Razem z dwoma braćmi swymi przyrodniemu 
Bendami, razem i współcześnie z Hoftmanowa. 
Rapackim, Ładnowskim i Leszczyńskim nabie­
rała wielka artystka w wysoce artystycznej 
ówczesnej atmosferze sceny krakowskiej szero­
kiego oddechu, którego jej starczyć miało na­
stępnie w Warszawie do ucieleśnienia całego 
cyklu potężnych kreacyj dramatycznych wiel­
kiego repertoaru.

Czem była sztuka Modrzejewskiej ? Oto py­
tanie, które wybiega na usta w chwili, gdy 
krytyka współczesna zamyka obrachunek z wiel­
ką aktorką. Nie łatwo na nie odpowiedzieć gdy 
cała twórczość ta rozpłynęła się w nieuchwyt­
nych wizjach, gdy z całego dorobku jej pozo­
staje tylko wspomnienie przeżytych i odczutych 
wrażeń. A jednak wrażenia te pozostawiły ślad 
nie tylko doraźny, ale moc trw ałą na długi 0- 
kres czasu, dźwignęły cały poziim teatru  pol­
skiego i polskiej sztuk’ aktorskiej, stały się 
punktem wyjścia rozkwitu sceny rodzimej, zbu­
dziły żywą emnlacyę i współzawodnictwo wśród 
licznego zastępu polskicn artystek dramatycz­
nych, które krocząc po linii twórczego talentu 
Modrzejewskiej, zapatrzone y, ten świetny a 
niedościgniony wzór, przejęte jej idealnem poj­
mowaniem zadań sztuki, krzepiły swój talent 
na chlubę i pożytek scenj polskiej.

W szystkie czynniki, które warunkują po­
tęgę wrażenia scenicznego składały się na 
bujny indywidualizm talentu Modrzejewskiej. 
Siniało rzec można, że żadna z wielkich arty ­
stek dramatycznych świata zarówno tych, które 
przeszły do historyi teatru, jak  ty ih  które je 
szcze działają, nie posiadała w takiej pełni i 
takiej harmonii warunków, jakie są niezbędne 
wielkiej artystce jak je posiadała Helena Mo­
drzejewska. „Niby królewna z baśm — pisze 
o niej L. Rydel —  już w kolebce od .akiejś 
dobrej wróżki otrzsrcnała dar wszelkiej dosko­

nałości artystycznej. Twarz jej była kameą 
grecką, oczy — dwomu promieniami duszy, 
uśmiech — rajskim k wlałem rozkwitającym 
na wargach, ruch jej każdy był nieświadomą 
harmonią płynnych linij, każda postawa rzeźbą 
głos har ianą jakąś muzyką". A oprócz tych 
czysto zewnętrznych fizycznych ponęt, któie 
czyniły ją  jedną z najpiękniejszych kobiet w 
Polsce, dała. jej natura duszę na wskroś poe­
tyczną, pełnię prawdziwie kobiecego wdzięku 
niezrównaną słodycz i miękkość głosu, którym 
włauała z przedziwną sztuką dając mu całą 
gamę cieniów, rzeźbiąc słowo w przeendny 
kształt opromieniające każdy wygłoszony frazes 
najszlachetniejszym liryzmem. Kiedyś za lat 
uniwersyteckich pamiętam jak  na jednym z wie­
czorów Mickiewiczowskich urządzanych przez 
młodzież w r. 1882 wielka artystka przyjęła 
udział w części deklamacyjnej programu. De­
klamowała wówczas drobną bajkę Mickiewicza 
„Koza kózka i wilk". Jeszcze dziś brzmi mi 
w uszach cudna melodya tej deKlamacyi. Ileż 
cudnych akcentów zamknęła Modrzejewska w 
tym wierszu! Nie zapomnę też nigdy wraże­
nia jakie deklamacya ta  wywarła na obecnych. 
Sala zapadała się formalnie od oklasków'. U- 
milkły słowa, zeszła z estrady deklainatnrka a 
sala długo pozostawała p o i wrażeniem tego 
niezrównanego uroku, jaki Modrzejewska umia­
ła rzucać w pewnych momentach ekstazy ar­
tystycznej na publiczność.

Rzeźba słowa, plastyka unii każdej sceni­
cznej k reacji, szlachetny królewski gest, pro­
stota i liryzm oto były zasadnicze rysy talentu 
którym Modrzejewska podbijała rzesze teatral­
ne. To też zgodnie z temi danemi najwdzię- 
czniejszem polem scenicznego popisu Modrze­
jewskiej, stały się wielkie role klasycznego 
repertuaru. Sofokles, Schiller, Szekspir, W iktor 
Hugo, Dumas, Scribe, Legouve, z polskich Sio- 
wacki, Fredro, Okoński, W yspiański,’ oto pisa­
rze którzy byli światem jej myśli twórczej, któ­
rych postać umiała z największą mocą talentu 
zakląć w czarownic wizye, opromienić^ urokiem 
idealnego piękna. Jako  artystka nie* należała 
do żadnei szkoły. Umiała zarówno iaealną Ma-

iM a c y t i  w  t tc i iM n o p s ju .
( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )

Przeireg buntu wojsKowego.
K o n s t a n t y n o p o l  15 kwuetnia.

Wczoraj w:eczorem odbyła się przed pałacem 
sułtana d e f i l a d a  z b u n t o w a n y c h  ż o ł n i e -  
r z y  i d e m o n s t r a n t ó w .

Sułtan zjawił się w o k n i e ,  powitany bu- 
r z l i w e m i  o k r z y k a m i  przez demonstran­
tów, poczem osobiście odczytał , . i r a d e “, przy­
rzekające zbuntowanym żołnierzom a m n e s t y ę .

Chociaż na zewnątrz panuje s p o k ó j ,  to 
przepież nikt mu n i e  u f a .  O law iają się, że 
lada chwila wybuchną n o w o  r o z r u c h y .  P a ­
nuje wciąż ogromna niepewność. Wciąż słychać 
s t r z e l a n i n ę  d e m o n s t r a n t ó w .

Teraz dopiero można się dowiedzieć o nie­
których szczegółach zajść podczas otoczenia 
parlamentu przez zbuntowanych żołnierzy; za­
bili oni jakiegoś m a j o r a ,  którego następnie 
rozbestwione pospólstwo t r a t o w a ł o  n e g a -  
m i.

Jeden z oficerów gwardyi, który chciał zaa­
takować buntowników, został n a  m i e j s c u  
z a s t r z e l o n y .  Żołnierze strzelali znpelnie na 
ś l e p o ,  nie oglądając się na nikogo. To też 
liczba rannych i zabitych’ jest bardzo wielka

Gdy nadszedł oddział k a r a b i n ó w  m a s z y ­
n o w y c h ,  wysłany przez Młodoturków pizeciw 
zbuntowanym żołnierzom, powitała wśród nich 
c h w i l o w a  p a n i k a ,  zwłaszcza gdy karabiny 
te rozpoczęły ogień, od którego z g i n ę ł o  o d ­
r a z u  60 z b u n t o w a n y c h .

Jak iś  oficer, komenderujący oddziałem kawa- 
leryi, został przez własnych ludzi n a  k a w a ł ­
k i  p o s z a r p a n y .

W  porcie pod Stambułem stoją t r ż y  o k r ę ­
t y  w o j e n n e ,  z a r m a t a m i ,  s k i e r o w a -  
n e m i  n a  m i a s t o .

Krąży pogłoska, że były m i n i s t e r  w o j n y ,  
który od kilku dni znikł, a o którym przypu­
szczają, że uciekł, został przez buntowników 
z a b i t y .

Przywódcy komitetu młodotureckiego D ż a- 
w id  b e j  i H u s s e i n  ż a h i d  u c i e k l i  
z K o n s t a n t y n o p o l a  przy pomocy jednego 
poselstwa zagranicznego.

Nadzieje Młodoturków.
B e r l i u ,  15 kwietnia.

Tutejszy poseł turecki oświadcza, że jest pe- 
wny iż M ł o d o  t u r  c y  o d z y s k a j ą  wkróce 
swoją p r z e w a g ę ,  Twierdzi on. że otrzymał 
wiadomość, iż II korpus armi, stojący w Adrya- 
ncpolu, przybył pospiesznymi poeiagami do 
Konstartynopola i wyruszy z artyleryą i ka 
rabinami maszynowemi przeciw zbuntowanym 
żołnierzom, stojącym przed parlamentem. Skoro 
tylko nadejdą wojska oddane Młodolurk om, 
zbuntowani żołnierze zostaną osaczeni i zdzie­
siątkowani, a podoficerowie ‘ rozstrzelani, na 
podstawie wyroku sądu wojennego.

Sułtan organizatorem buntu.
B e r l i n ,  15 kwietnia.

„Loc. Anzg." donosi z Konstantynopola: Zda­
je się być pewDem, że sułtan sam zorganizo­
wał bunt.

Generała M a h m u d a M u h d a r  a, kornen-

ryę Stuart, jak  realistyczną Magdę z „Gniazda 
rodzinnego" utrzymać w ramach własnego sty­
lu, którego granicami były piękno] i prawda. 
N atura talentu zbliżała ją  do klassyków, ale 
wszechstronność intuicyi dyktowała jej zawsze 
właściwy umiar artystyczny dla każdej roli. 
Skala jej talentu umieściła się całkowicie w 
Szeuspirze.

To duchowe opanowanie myśli twórczej wiel­
kiego angielskiego tragika, nasunęło niewątpli­
wie Modrzejewsldej myśl spróbowania sił swo­
ich w języku Szekspira. Kojarzyła się ta myśl 
oczywiście z marzeniami o sławie wszechświa­
towej a dwie te podniety dopełniały się wza­
jemnie i ostateczni! rozpołowiły działalność sce­
niczną Modrzejewskiej. Starczyło jej sił, talen­
tu i zapala, aby obdzielić objawieniami swej 
twórczej mocy dwa społeczeństwa, a wytrwała 
praca i zaparcie się siebie, podyktowane rząd­
kiem umiłowaniem zawodu, umożliwiły jej urze­
czywistnienie długo żywionego zamiaru.

Początek karyery amerykańskiej Modrzejew­
skiej tak  opisuje w „Knryerze W arszawskim" 
p. Adam Dobrowolski: Bawiąc na scenie war­
szawskiej Modrzejewska od ówczesnego prezesa 
teatróy warszawskich, Muchanowa, zażadała 
dwuletniego urlopu.

Go pani zamierza robić tak długo za gra­
nicą? -  zapytał prezes.

— Może grać... po angielsku.
Trzeba było zabrać się do żmudnej a wytrw a­

łej pracy. — Siedząc na wsi w Kalifornii, 
Modrzejewska uczy się po angielsku, myśli o 
przyszłości, wracać z powrotem nie chce: am- 
bipya nib pozwalała jej na to. Nareszcie, po 
wielkich wysiłkach, opanowała i przyswoiła 
sobie mowę angielską i mogła spróbować swych 
zdolności.

W sierpniu 1877 r, Modrzejewska staje przed 
publicznością am erykańską jako „Adryanna", 
staje niezraiia, nie poprzedzona żadnym roz­
głosem, żadnem echem z Polski. Nadomiar w San- 
Franciske występuje jednocześnie ówczesna 
gwiazda, p. Nelson. To też drwiono sobie po­
wszechnie po kawiarniach; ,.że jakaś tam ama­
torka z W arszawy obarcza sie rolą po kachej

danta gw aiuyi, który ośw iadczył wczoraj, że 
chce wystąpić p r z e c ; w b u n t o w n i k o m ,  
jeżeli dadzą mu pełnomocnictwo, zadennncyo 
wano wobec zbuntowanych żołnierzy, którzy "go 
u w i ę z i l i .

Zbuntowani urządzili n a p a d  n a  r e d a k -  
c y e  d z i e n n i k ó w  m ł o d o t u r e c k ; ch,  zni 
szczyli i zrabowali je.

Upadek Młodoturków.
B e r l i n  15 kwietnia.

Ruch obecny został wywołany głównie przez 
s o f t ó w .  Członkowie U n i i  l i b e r a l n e j  wy­
zyskują go dla swoich celów, a s u ł t a n ,  o i l e  
t y k o  mo ż e ,  p o p i e r a  g o

Wczorajszy dzień dał dowód, że M ł o d o t n r -  
c y  n i e  m a j ą  o p a r c i a  w n a r o d z i e .  Na 
szerokie masy ludności ma t y l k o  d u c h o ­
w i e ń s t w o  p r a w i e  n i e g r a m c z o n y  
w p r y  w.

Polityczne bankructwo Młodoturków może 
być początkiem nowych zawikłań

Nastrój wśród żołnierzy.
P a r y ż  15 kwietnia. 

„Temps donosi z Konstantynopola, że w i ę k ­
s z a  c z ę ś ć  g a r n i z o n u  stoi jeszcze p r z e d  
p a r ł a  m e n t e m  

Komitet młodoturerki, który miał po swojej 
stronie oficerów, sądził że może polegać także 
i na żołnierzach

Ci jednak są na Młodoturków rozgoryczeni, 
głównie dlatego, ze zakazali im o b c o w a ć  
z n i ż s z e m  d u c h o w i e ń s t w e m  m u z u ł ­
m a ń s k i  e m.

Nowy prezydent parlamentu tureckiego.
W i e d e ń ,  15 kwietnia- 

W ybitny przywódca unii liberalnej, przybyiy 
ta  wczoraj z Konstantynopola, mterwicnowany 
przez „N, W  TgbJ.“, wyrazi1 się z wielkiem 
uznaniem o nowym prezydencie parlamentu tu 
reckiego I s m a i l u  K e m a i l u  Je s t to mąż wy 
bitny. Który prawdopodobnie zostanie takie 
wielkim wezyrem. Najlepszy mówca Izby i za­
cięty wróg Młodoturków, Ismai! Kemail, jest 
A l b a u c z  y k i e m  i wśród szczep iw albań­
skich posiada wielką powagę. Występował on 
przeciw Hilmiemu paszy i prowadził w Izbie 
z a c i ę t ą  o p o z y c j ę  p r z e c i w  u g o d z i e  % 
A u s t r  y ą.

m i  w o h  mmmi
Przeciwko biernej, bezczynnej, a tylko opo­

zycyjnej polityce staroczeskiej, powstali swego 
czasu politycy czynu —  młodoczesi. Lewe skrzy­
dło delegacji czeskiej, nazwane stronnictwem 
młodoczeskim, nazwało się wolnomyślnem i de- 
mokiatycznem i wstąpiło do życia parlamentar­
nego, aby dla narodu pracować i p o z y t y w n ą  
polityką zdobywać choćby powolnie, ale state­
cznie korzyści polityczne dla narodu. Stronni­
ctwo założyło swój orgaD „Narodni Listy". P i­
smo walczyło ze staroczechami i wreszcie prze­
konało ich. że trzeba wziąć udział w obradach 
parlamentarnych, aby nie stracić resztek zau­
fania w narodzie, bo i tak  długie ociąganie się 
staroczechów sprawiło, że pozytywna praca mło­
do czeska zyskała dla młodrgo stronnictwa sym- 
patye przeważnej większości w narodzie. A „Na-

i Ristori". Modrzejewska atoli wychodzi obronLą
ręką, pomimo niedokładnej jeszcze wymowy, po­
zyskuje uznanie krytyków i sympatyę publicz­
ności, pozyskuje nawet sympatyę samej p. Nel­
son, która na trzeciem przoustawieniu, w dowód 
uznania, ofiarowywa Modrzejewskiej wspaniały 
bukiet. W  następnym tygod: iu grała w „Ham 
lecie", a kiedy artystka (jedyny raz) scenę 
obłąkania odtworzyła po polsku, na pierwsze 
dźwięki naszej mowy zerwała się burze okla­
sków Partya Julii z powodu niepewnej jeszcze 
wymowy nif udała się w całości, Herald jednak 
za scenę balkonową oddaje artystce zasłużone 
pochwały.

Po dwutygodniowe! pracy Modrzejewska od 
bywa podróż artystyczną po Kalifornii. Gra 
w Wirgirr” dla górników, wraca napowrót do 
San-Franclseo, występuje w „Damie kam eli> 
wej”. Rola Małgorzaty Gautier staje się pod­
waliną jej sławy i zaszczytów, gdyż zaraz na­
zajutrz, H arry  Sergent, zawiera z naszą arty­
stką  umowę na dwa lata, zajmuje dla niej teatr 
w Nowym Jorku  („Fif;h  Avenue"), w którym 
Modrzejewska rozpoczyna występy swoje od 
„ Adryauny". Następnie g ra  „Damę kameliową", 
poczem „Ćentary Mogazine" podaje j pj wizeru­
nek i wyczerpujący życiorys.

„Modjeska" zostaje sławną i popularną". Ko­
biety naśladują ją, noszą podobne suknie, ka­
pelusze; cygara i pudełka zapałek ozdabiają jej 
wizerunkiem, a nawet w restauracji podają 
kompoty: „a la Modjeska!" Następnie Sergent 
zawozi naszą- artystkę do Filadelfii na sto wy 
stępów. Olbrzymie plakaty zdobią rogi wszyst­
kich ulic. Publiczność Humem spieszy na przed 
srawienia „Lamy kameliowcj", „Maryi S tuart1, 
,.Frou-frou“ i „ddePy". Z FJadelfii jedzie do 
Baltimore, Bostonu, C rcago, Buffalo i t. d.

Po pięciomiesięczne: wędrówce po Stanacn 
Zjednoczonych, Modrzejewska Da wiosnę wy­
jeżdża do Europy. Podczas pobytu w Paryża 
artystka nasza skiada wizytę Wiktorowi Hngo, 
który, wiedząc o tem, że Modrzejewska jeszcze 
w Warszawie grywała jego „Angela Malipieri*, 
przyjmuje naszą artystkę z otwartemi rękoma. 
W lurym 1880 r. tragiczka bawi w Londynie,
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codni Listy" były silną bronią, którą młode 
stronnictwo wywalczyło sobie ster okrętu naro­
dowego, na pulitycznycn falach wiedeńskich.

Poł wieku prawie cieszyło się stronnictwo mi­
łością w narodzie, a jego organ stał sit} najpo- 
czytniejszem i najwpływowszem pismem yohtyez- 
nem czeskiem. Program jednak nie odświeżany po 
latach pięćdziesięciu, musiał się okazać dla wie­
lu niewystarczającym. I przy ostatnicn wybo­
rach zwycięzko wyszli z walki wyborczej agra- 
ryusze i radykali. Zwolna zaczęto szukać wi­
nowajców upadku stronnictwa. Rozpoczęło się 
krytykowanie taktyki wodza. Krytykę prowa­
dziły „Narodni L isty". Rozbieżność sądów o 
polityce młodoczeskiej w wyi okach wiedeńskich 
współpracowników pisma, a redaktorów praskich, 
były coraz wijksze i rosły ta k ( że przywódca 
młodoczeski ar Kramarz, chcąc się wypowie­
dzieć przed narodem z pracy politycznej w Wie­
dniu, musiał przed laty dwoma założyć nowy 
dziennik młodoczeski „Den-1.

Dwa organy tego samego stronnictwa sta­
nęły przeciwko sobie. „Deń“ głosił i głosi ha­
sło polityki pozytywnej, które było kamieniem 
podstawowym Młodoczechów, a więc broni dra 
Kramarza, który chce pracować i pracuje w 
parlamencie, mimo że na czele rządu stoją lu­
dzie, nieprzychylnie dla narodu czeskiego uspo 
sobieni. Natomiast „Narodni L isty“ nawołują 
stronnictwo młodoczeskie stale do opozycyi. a 
nawet obstrukcyi przeciw ostatnim rząćon Be­
cka i Bienertha. Tem się tłcmaczy, że działal­
ność Kiofacza ani razu nie doznała krytyki w 
łamach „Narodmch Listów 14, gdy polityka dra 
Kramarza nagie narażona jest z tej strony na 
pociski jak najgwałtowniejsze. Walka powstać 
musiała i zawrzała z całą namiętnością. Począ­
tkowo toczyła się tylko na pióra. Zapełniały 
się stronice „Narodnich Listów44 i kolumny 
„Dna" atakami i odpowiedziami, aż przyszło 
do starcia się na śmierć i życie.

Rok 1909 stanowić będzie o losach stronni­
ctwa młodoezeskiego bezpośrednio, a pośrednio
0 najbliższej przyszłości Czechów’. Na kilkuna­
stu wiecach i zgromadzeniach politycznych mło- 
doczeskich na prowincyi, wystąpiono stanowczo 
przeciw „Narodnim Listom44. Dziennik ten, za 
mieszczając sprawozdanie z owych obrad, nie 
mógł pominąć milczeniem wymownych głosów 
potępienia na „starszy organ młodoczeski14. Ale 
wszystko to niczem jeszcze wobec ostatniego 
zgromadzenia Młodoczechuw w stolicy samej i 
wobec wyroku, jaki padł na nie z nst dra 
S k a r d y ,  który jest prezesem wydziału wyko- 
n iwczego w stronnictwie. Stwierdził on, że 
.N ar L isty44 przemawiają w rzeczach politycz­
nych znrełnie jak przemawiali Staroczesi. W e­
zwał zatem, a stronnictwo uchwaliło jego we­
zwanie, aby b o j k o t o w a ć  i usuwać skąd 
tylko można „Nar L isty44, jako pismo wrogie 
stronnictwa. Tragiczność tego faktu tem więk­
sza, że „Nar. L isiy44, zwalczając rozporządzenie 
przeciw bojkotowe premiera obecnego, muszą 
pod ,ego ochronę się uciekać, jeśli chcą ra to ­
wać dziesiątki tysięcyswoich czytelników. Tragizm 
tkwi i w tom także, że „Nar. L isty44 doznają 
bojkotu ze strony zwolenników i wyznawców 
własnego stronnictwa, a ideałami spadkowymi
1 odziedziczonymi swych właścicieli (Gregrów) 
są przywiązane do stronnictwa młodoezeskiego.

.. tc.

Zjazd ta r tn e o W to  polskich.
Polskie Towarzystwo balneologiczne zwołuje dragi 

zjazd balneologów polskich do K r a k o w a  na 23 
i 24 b. m. Program zjazdu jest następujący:

We c z w a r t e k  22 kwietnia o godz. 8 wieczór 
zebranie uczestników zjazda w saiach hoteln Sa­
skiego colem poznania się.

W p i ą t e k 23 kwietnia po nabożeństwie w ko- 
■cielt iw. Mikołaja o godzinie 10 rano pierwsze 
•gólne posiedzenie zjazdu w sali krakowskiego To- 
w kizystwa lekarskiego (nlica Radziwiłłów- ta 1. 4) 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
przez prezesa polskiego Towarzystwa balneologi- 
sznego, Jana hr. P o t o c k i e g o .  2} Wybór preze­
sów honorowych, przewodniczących i sekretarzy zja­
zdu. 3) Prz imówienie powitalne. 4) Wykład pro*, 
dr M a r c h l e w s k i e g o .  5) Odczyt dr K. D ł u ­
s k i e g o  i M. R o z p ę d z i c h o w s k i e g o  p. t.

„Wyniki badań krwi w gruźlicy wedle metudy Ar- 
nodta, wykonanych w pracowni sanatoryum14. 6) 
Referat dr Z. W ą s o w i c z a  i dr P e l c z a r a  
p. tr „O leczenia przewlekłych chorób serca w zdro­
jowiskach krajowych14. Po południa o godz. 4  od­
czuty: dr J. R eg  i e c a  „O koloniach leczniczych 
dla dzieci zołzowych4, dr Fr. K m i e t o w i c z a  
„Ekonomiczne znaczenie naszych zdrojowisk14, dr 
K. F 1 i s a „O potrzebie urządzenia stałej wystawy 
zdrojowisk", dr J. B a n d r o w s k i e g o  „Kilka 
uwag o prasie zdrojowej", dr F. A r n s t e i n a  
„Co uczynić należy, aby uprzystępni', niezamożnym 
warstwom społeczeństwa leczenie zdroju wo-kąpielo- 
we?“, dr T. P r a s c h i l a  „O potrzebie wysłania 
memoryału ao władz w sprawie sknteczuiejszego 
popierania zarojowisk krajowych", p- Z. R o s n e ­
r a  „Reklama w usługach zdrojowisk .

W s o b o t ę  24 kwietnia: Odczyt prof. dr Lu- 
domiła K o r c z y ń s k i e g o  p. t. „Kilku uwag o 
klimatycznem i zdrojowem leczeniu chorób narząuu 
krążenia". 2) Wykład dr J. Z a n i e t o w s k i e g o  
p. t. „O postępach przyrodolecznictwa i wodole­
cznictwa w świetle najnowszych i własnych spo­
strzeżeń". 3) Ouczyl doc. dr J. L a t a o w s k i e -  
g o (tytuł zastrzeżony). 4) Odczyt dr B. K u p c z y -  
a  p. t  „Z dziedziny hydroterapii". 5) Oaczyt dr 
Jul. A r o n s o j h n a  p. t. „O leczeniu chorób ko­
biecych w zdrojowiskach krajowych". 6) Wykład 
dr J. Z a n i e t o w s k i e g o  p. t. „Ruch i promie­
niowanie w służbie balneoterapii". 7) Odczyt dr 
J. R e g i e c a  p. t  „O zastosowaniu i działaniu le- 
czmczen. solanek rymanowskich w chorobach prze­
wodu pokarmowego". 8j Odczyt dr G. T u r z a ń ­
s k i e g o  p. t  „Wyniki leczenia zdrojowego zołzów 
w Iwoniczu w porównaniu z wynikami osiągmęte- 
mi w Bad-Hall, Salzbad i w uzdrowiskach mor­
skich". O godz. 8 wieczór towarzyskie zebranie w 
salach hoteln Saskiego.

W  niedzielo 24 kwietnia wspólna wycieczka do 
Swoszowic. Bliższych informacyj o zjeździe udziela 
dr Zanietowski (Kraków, Batorego 1).

Walne zgromadzenie członków polskiego Towa­
rzystwa balneologicznego odbędzie się we czwartek 
dnia 22 bm. o godz. 6 1/, po południu w sali Tow. 
lekarskiego (ulica Radziwiłłowska 1. 4), z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie p.oto- 
koła z ostatniego wa’nego zgromadzenia; 2) spia- 
wozdanie wydziału (referent sekretarz dr Zanietow- 
ski); 3) sprawozdanie komisyi kontrolującej; 4) 
wybór 5 członków wydziału i 2 członków komisyi 
kontrolującej; 6) wnioski wydziału: a) utworzenie 
katedr baineulogii w uniwersytetach krajowych, b) 
utworzenie przy Wydziale krajowym krajowej ko­
misyi zdrojowej. 6) Wnioski członków.

K ro n ik a .
K r a U G w ,  15 kwietnia.

Wi03na ? Miesiąc już prawie dobiega od zaczę­
cia się kalendarzowej wiosny, a ciągle mamv jesz­
cze aurę, w niczem wiosny n,e przypominającą. 
Prawie bezustanna słota, zimno i wicner, czynią 
wrażenie raczej późnej jesieni, niż pory roku, do 
najprzyjemniejszej zaliczanej. I  dzisiaj w dalszym 
ciągu stałej niepogody dzień mamy wprost okro­
pny. Co chwila pada deszcz rzęsisty, wicher pędzi 
po horyzoncie zwały ołowianych chmur, których 
nie widać końca, tak, że zapowiada się długotrwa­
ła niepogoda. Pluntacye przedstawiają prawie przy­
kry widok, rozmiękłe trawniki bez świeżej trawy, 
pełne błota ścieżki, nagie gałęzie dizew, tylko 
gdzieniegdzie, niektćre Krzewy zazieleniły się le­
dwo dostrzegalnemi listeczkam i. Wśród przecho­
dniów nie rzaako widzieć można ” soby szczelnie 
pozapinant w futra Ino zimowe palta, parasole co 
chwila wywraca wicher odwrotnie, a kapelusze 
zrzuca z głów przechodniom. Jak dotychczas wio­
sna bieżąca, darzy nas wszystkiemi przyjemnościa­
mi... listopada.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi Rady miasta dla gruntów poiortyfika- 
cyjnych, pod przewodnictwem wiceprezydenta Sa- 
rego, później wiceprezydenta dra H. Srarskiego. 
Komisya zatwierdziła projekt uporządkowania, re- 
gulacyi i parcelacyi gruntów przy kościele św. Sal­
watora na Zwierzyńcu, przedłożony przez Towarzy­
stwo budowy tanich mieszkań dla urzędników, na­
stępnie przekazano osobno wybranej komisyi spra­
wę robót ziemnych w pobliża fortu między ulicami: 
Czarnowiejską, Wolską, a parkiem ara Jordana.

gdzia zdobywa wytworną publiczność. Podczas 
występów nad Tamizą Helena Modrzejewska 
znajdowała się u szczytu karyery dramatycz- 
aei. We wrześniu udaje się do Liwerpoolu i 
Lecei, gdzie z wielkiem powodzeniem wystę­
puje w „Maryi Stuart*4. Bvł to dzień prawdzi­
wego tryumfu. Sam Gladstone zaszezyoił przed­
stawienie swą obecnością. A rtystka tak  podo­
bała się w pomiemonej roi,, że grywała ją  od 
października aż do świąt Bożego Narodzenia 
przy natłoczonej sali. Od Bożego Narodzenia 
wchodzi na repertuar „Adryanna", przyczem 
Modrzejewska zastrzegła sobie, iż nie będzie w 
jednej sztuce więcej występowała, jak 50 razy. 
T łos na przedstawieniach „Adryanny" był tak 
wielki, iż zazwyczaj dustawiano dwu rzędy bo 
czn/cb k,zesel. Publiczność nazywała je „Mod- 
jeska stalls44

Takim był początek amerykańskiej i angiel­
skiej karyery Modrzejewskiej. Jakiem i szlaka­
mi szły dalej sukcesy polskiej artystki, wiado­
mo. Ki aj z dumą, radością, ale i zazdrością 
spoglądał na swą chwałę, która na drugiej pół­
kuli niosła obcym kw iaty swych uczuc w kla­
syczny kształt rzeźbionego słowa ujęte. 1 nie­
rzadko w sercach naszych budził się zal, że 
osierocona scena polska obywać się musi bez 
tej. która była jej promienną gwiazdą.

A ona choć w przybranej ojczyźnie rozbiła 
swój namiot życiowy, osiedliwszy się na stałe 
w uroczem Karaou Sant Jago w Kalifornii, nie 
zapomniała o Polsce. Co la t kilka przyjeżdża 
do kraju i już to w Krakowie (1879, 1882, 
1890) już to w Warszawie (1882, 1886), juz 
we Lwowie, Poznaniu i Pradze, rzuca perły ta ­
lentu przed rodakami i pobratymcami, wielbiona 
jak  prawdziwe objawienie sztusj, i nie tylko 
jaku artystka, ale i ako kobieta, która z rzad­
ką SKwapliwowością talent swój niosła w ofie­
rze licznym hamauitai uym cerom

W historyi sztuki aktorskiej stoi Modrzejew­
ska jako wielka mistrzyni sceny obok Rachel. 
Ristori, Duse. W bogatym dorooku kreacyj, któ­
re przechodzą w tradycyi do potomności, naj­
więcej w_pounień po sobie zostawiają wiel­
kie role Szekspirowskie: Julii, Ofelii Roza- 
lindy, \ io ii  i Lady Makbeth, pełno poetyckiego I 
wdzięku role Maryi S tuart Schillera i Słowa-1

W szelkie środki do zapuszczania i odświeżania po­
d łóg  i posadzek. Najtrwalszą glazurę bursztynową 
i  spirytusową. Prędko schnące tnoleam , Speiyalną 
—  masę francuską do posadzeu i  do linoleum. —

ckiego, Aniela Fredry i W arszawianka Wy* 
spiańskiego.
‘ t nie tylko nas i obcych, ale i pobratymców 

naszych Czechów w niemniejszym stopniu cza­
rował talent Modrzejewskiej. Po występach jej 
w Pradze Czeskiej znakomity znawca teatru 
dyrektor A. Subert pisze:

„Z poznania Heleny Modrzejewskiej wyrio 
słem przeświadczenie, że ani w pełni duchowe­
go życia, ani w ekspresyi artystycznej nie prze­
wyższyła Modrzejewskiej żadna z wielkich ka­
płanek sztuki... Krasa młodości, wrodzona siła 
i potęga głosn i t. p. nieraz oślepić są zdolne 
do tego stopnia, że dopatrujemy się artyzmu 
tara. gdzie właściwie istnieją dopiero jego za­
wiązki, albo tylko jego pozory. Helenie Modrze­
jewskiej torowała drogę do tryumfów jedynie 
sztuka w najczystszem tego słowa zrozumie 
niu ...44

Nie mniejszym wyrazem zachwytu nad talen­
tem polskiej artystki, są słowa angielskiego so 
netu, poświęconego Modrzejewskiej:

„Córo Sarmacyi wielka — gdy przez cudow­
ną sztnke, czarodzieiskiem zadęciem , z potęż­
nych słów, które niegdyś napisał Szekspir i 
ciemnych wieków wywołujesz dawno zmarłe 
postacie, światy ręce do nich wyciągają..."

I oto wyciągamy dziś ręce z największą 
tęsknotą i żalem, za owemi na zawsze ntraco- 
nemi podniosłem i wrażeniami i za mą samą, 
owe wielką kapłanką i mistrzynią sztuki, która 
odchodzi od nas. unosząc z sobą jakby część 
wielkiego dorobku sztuki polskiej, tę część, 
k tórą sama do niej wniosła i na gruncie jej 
zasiała.

W pamięci pokolenia, które ją  widziało na 
deskach sceny, żyć ona będzie długn w naj- 
id^alniejszem wsp im i ieniu. a dla potomności 
niechże żywą pamiątką jej działania i wpływn 
pozostanie świadectwo współczesnych i biust, 
który ozdobić ma niebawem foyer krakowskie­
go teatru, tego teatru, który był kolebką jej 
taientn, sławy i świadkiem niezapomnianych 
tryumfów największej polskiej artystki.

W. Pr.

Ankieta w sprawie taryfy kolejowej. Dzisiai 
przed południem w sali posiedzeń Izby handlowo- 
przemysłowej w Krakowie, rozpoczęły aię ankiety, 
w sprawie zamierzonej przez r*ąd reformy taryf 
kolejowych na koiejaeh państwowych. Przedpołud­
niem odbyła się ankieta w dziale przemysłu cne- 
uucznego, po południa oabędzie się ankieta w dzia­
le przemysłu maszynowego. W  ankiecie biorą u- 
dział strony interesowano, nrezydyum Izby nandlo- 
wej, oraz dyrektor centraioegc Związku galicyjsk. 
przemvsłu fabrycznego

Z Towarzystwa technicznego. Wczoraj wie­
czorem odbył się dalszy ciąg walnego zgromadze­
nia, k’óre przed tygodniem nie wyczerpało porządku 
dziennego. Wczoraj dokonano wyboru zarząuu. Na 
prezesa powołano ponownie wśróa oklasków radcę 
budownictwa p. Ludwika Regieca, na wiceprezesa 
inż, Karola Roilego Do wydziała weszli pp. Adel- 
mann Aleksander, Bieliński Stanisław, Ciesielski 
Roman, Kaczmarski Władysław, Krawczyk Stani­
sław, Lombardo Jan, Nitsch Leonard, Pelczaiski 
Władysław, Ryszkowski Seweryn, Smiałowski Eu­
stachy. Warzeszkiowicz Stanisław, Wyczyński Ka­
zimierz, do B^dn honorowego pp. Adamsa W a­
lenty, Kirchmayer Adam, Sieus Rajmund, Odrzy- 
woiski Sławomir, Pak:'es Józei, Sara Józef. Turski 
Władysław, W einert Rudolf, Vetulani Frauciszek, 
Zieleniewski Edmund; do komisyi lustracyjnej pp. 
Chmurski Anastazy, Kłeczek Andczej, Knrmkowski 
Teorii, Ramza Jacek, Stolarczyk Bolesław; do ko­
mitetu wystawowego pp. Chmurski Anastazy, Gó­
recki Józef, Nitsch loeonard. Nowicki Zygmunt; do 
komisyi odczytowej pp. Alberti Stanisław, Kłeczek 
Andrzej, Turczynowicz Stanisław. Prezes wskazał 
na wielką stratę, jaką Towarzystwo w ubiegłym 
tygodnia poniosło przez zgon ś. p. Jana Matuli, 
długoletniego zasłużonego członka Towarzystwa 
i znakomitego technika.

Z teatru miejskiego. W sobotę bieżącego ty­
godnia wznowiony będzie dramat Przybyszewskie­
go: „Złote Runo". W roli Ruszczyca wystąpi zna 
komity gość warszawski p. Bolesław Leszczyński. 
Rolę Rembowskiego odtworzy po raz pierwszy na 
scenie krakowskiej p. Soiski, Irenę pani Solska. 
Przesławsk.m będzie p. We\ hert Łąckim p. Stani­
sławski.

Z teatru ludowego, w niedzielę po południa 
teatr aa gościnę górnośląskiemu towarzystwu ama­
torskiemu, które wystąpi z oryginalną sztuką p. t. 
„Sąsiadzi". Nie wątpimy, że publiczność licznie po­
spieszy do teatru, aby zadokumentować swą sym- 
patyę dla tych, którzy krzewią polską sztukę dra­
matyczną na zagrożonych placówkach.

Walne zgromadzanie delegatów robotników’ i 
reprezentantów pracodawców Miejskiej Kasy cho­
rych w Kiakowie, oabędzie się w niedzie'ę o go­
dzinie 3 po południu.

Zgromadzanie galic. urzędników kolei państw, 
odbędzie się 18 bm. o godz. 4  po południu w sali 
Rudy powiatowej w Krakowie przy ulicy P ijar 
skiej 1. 1.

Aresztowanie. Wczoraj polieya aresztowała 
dwóch robotników z elektrowni miejskiej, Jana 
Marcina i Jana Hnczka, którzy od dłuższego cza­
su kradli ołów i sprzedawali go za bezcen han­
dlarzowi Rotnnerowi. Szkoda jaką poniosła przez 
tę kradzież elektrownia miejska wynosi 720 k.

Małoletni przestępca. Wczoraj polieya areszto­
wała 13-letni igo Tadeusza W., chłopaka z porząd­
nej obywatelskiej rodziny, który na nlicy wyrwał 
przechodzącej pani N pugilares z kilku koronami. 
Chłopiec ten wszedł na złą drogę, dzięki towarzy­
stwu małoletnich przestępców, z jakimi przestawał 
od dłuższego czasu.

Fałszywe pieniądze:' Na inspekcyi policyjnej 
„pod telegrafem" złożyła wczoraj wieczorem' p. 
Kornela Giernkowa, właścicielkę, sklepu przy ulicy 
Grodzkiej 1. 44, falsyfikat rubla sreornege, którym 
zapłaciła jej jakaś nieznajoma, czarno ubrana ko­
bieta, za pobrany towar.

Skarb na śmietniku. W  dalszym ciągu poszu­
kiwania nu sprawcami kradzieży w kościele para­
fialnym w Choczni, straż nożarna odnalazła na 
śmietniku na Dajworze kilka jeszcze przedmiotów 
kościelnych, a mianowicie złamanych podstaw krzy ■ 
żów, lichtarzy i t. p. Śledztwo w sprawie ograbie­
nia kościoła w Choczni, prowadzi dalej energicznie 
polieya krakowska.

Z kraju.
Tarnów. 14 kwietnia. (Kur« gimnastyczny przed- 

zlotowy. — Z Sokoła).
W  dniach od 4  do 8 bm. urządzono pod kie­

runkiem d. Lubelskiego, naczelnika II okręgu, so­
koli kurs gimnastyczny. Wzięło w nim udział 10 
druhów, z tych 8 nauczycieli ludowych i 2 wio 
ścian z Szynwałdu, wsi pod T arnow em , w której 
w przyszłości ma być założone sokole gniazdo wło 
śeiańskie. Przerobiono ćwiczenia wolne, na przy­
rządach, mnstrę itd., przyczem uwzględniono prze- 
dewszystkiem gimnastykę reformowaną, Kurs za­
kończono w obecności prezesa okręgu dr Tertila, 
kłóry stwierdziwszy sprawnuść uczestników w wy­
konywaniu ćwiczeń, zachęcił ich do dalszej pracy 
sokolej.

Na ostatniem posiedzeniu wydziała Sokoła na­
stąpiło ukonstytuowanie się jego. Drugim wicepre­
zesem wybrano p. Wójcickiego, sekretarzem prof. 
Wierzbickiego, zastępcą dr Fnsiarskiego, gospoda­
rzem p. Wilczyńskiego, zastępcą p. Drożdża, skarb­
nikiem p. Nowaka, zastępcą p. Sty lińskiego.

N ow / Sącz, 14 kwietnia. (Inwestycje a ruch 
budowlany — Wybory).

Długa walka o inwestycye miejskie wy woiała 
ogólną stagnacyę w budownictwie, a parcela bu- 
dowiane spadły o 20 procent w cenie. Z powodu 
zeszłorocznych klęsk elementarnych po wsiach wiel­
ki brak żywności, co daje się odczuwać szczegól­
nie u uboższej ludności miejskiej, gdyż nastała nie­
byw ała drożyzna. Dlatego miasto niezwłocznie po­
winno przystąpię do wstępnych robót, aby dać bie­
dniejszej klasie zarooek, aby przekonać ludzi, że 
inwestycye nie są wcale ru ną miasta.

Wybory do R ajy  miejskie1 mają się odbyć z po­
czątkiem lipca. Aczkolwiek nie długi czas oddziela 
nas od nich, nie słyszy się o żadnej agitacyi. Czuć 
ogólną apatyę. Dawny blok antimagistracki rozbity 
a stronnictwa słabsze, kokietują z magistratem, 
pragnąc w ten sposob, i6Śli się u e aa inaczej, 
uzyskać swoje przedstawicielstwo w Radzie.

Sprawa ks biskupa Chomyszym. Czytamy 
w „ Haiiczaninie": Ks. biskupowi Ohomyszynowi 
grożą znowu nieprzyjemności. Jak  wiadomo, jeździł 
on niedawno ze Stanisławowa do Kołomyi w celu 
odwiedzenia w więzieniu ks. Onuckiego z Popiel­
nik, skazanego na 10  dui aresztu za obrazę na­
czelnika gminy i jego stronników podczas kazania. 
W święto „Stritem a", kiedy ks. Onucki znajdował 
się już na wolności, przyjecnał ks. biskup do Po­
pielnik, gdzie w tym dniu był odpust. Po kazaniu, 
wyszedł ks, Chomyszyn na ambonę, aby bisknpiem

swem słowem zreBtanrować honor i powagę ks. 
Onuckiego. W  or&torskim ferworze powiedział ks. 
biskup że fcb. Onucki s azany został przez sąJ 
niesprawiedliwie i niewinnie odsiedział areszt, za 
kuóry odpłacił a s  ks. biskup kanonickiem odzna­
czeniem. I  istotnie ks. Onucki otrzymał kanonickie 

-Znaki, o otrzymaniu zaś ich uwiadomił parafian 
na rozkaz ks. biskupa dzieł an, który umyślnie 
w tym celu przyjechał do Popielnik i podczas na­
bożeństwa odczytał odnośny bisknpi dekret. Proku­
ra to ria  państwa w Kołomyi chciała wdrożyć prze­
ciw kb. biskupowi dochodzenie karne z powodu 
pochwaiania karygodnego czynu, jednak wobec na­
kazu „z góry44, odstąpiła od tego zamiaru. Nato­
miast przeciwnicy cerkwi i ks. CLomyszyna, chcą 
podnieść tę sprawę w parlamencie i wezwać rząu, 
by wyraził swe adanie o całej diażliw6j kwestyi.

Przemyśl, 14 kwietnia. (Posiedzenie Rady miej­
skiej, —  Wstęp za biletami —  Wspomnienie po­
śmiertne. — Elektrownia miejska. —  Konkurenci 
Nieodpowiedni referent). To miesięcznej przerwie, 
spowodowanej wyborami do Rady miejskiej, odbyło 
się dziś pierwsze tej Rady posiedzenie. Jui.ro od­
będzie się drugie, oba poświęcono onaowie nowej 
stacyi elektrycznej. Pomimo dużego zainteresowa­
nia ludności tą  sprawą, czego dowodem komplet 
radnych, wynoszący 30 osób (pełna Rada liczy 36 
członków), na gaieryi pustki. Skutek to zarządze­
nia, spowodowanego awanturą, urządzoną na gaie­
ryi przed miesiącem, kiedy to na giowę asesora 
M. Sch rinbacha. posypał się pęk batożków i stos 
obelżywych kartek, że na galeryę wstęp dozwolony 
jest tylko za biletami.

Posiedzenie zaczęło się ud wspomnienia pośmiert­
nego, poświęconego przez burmistrza ś. p. nr. W. 
Dzied.jeżyckiemu —  puczem następuje referat dwu­
godzinny o nowej elektrowni, ilustrowany’ planami 
i tablicami. Z  ref ratu dowiadujemy się, że walka 
o dostawę toczy się między dwoma firmami. Są to 
Siemens Schuckerts Werke z Wiednia i Kolben z 
Pragi. Obie firmy, konkurujące w całym szeregu 
ofert dodatkowych, przelicytowywały się „in minus44. 
Zyskuje na tem miasto, gdyż kosztorys obniżył się
0 kilkanaście tysięcy koron. Podobnież o dostawę 
akumulatorów toczy się walka między dwoma lwow- 
skiemi faorykami: dra Staneckiego i braci Scbleyen. 
Ostatecznie widać, że bez względu na to, która fir­
ma otrzyma dostawę, koszta Dudowy Dowej elektro­
wni wyniosą przeszło 500 000 koron. W  szczegóły 
projektów wdać się będzie można dopiero —  gdy 
zapadnie uchwala Rady. —  Na --azie jest w tem 
wfz/stkiem duży chaos, do którego niemało przy­
czynia się i ta  anomalia, że referentem jest nie 
facnowi.ec, ale prawnik.

Tragiczny wypadek, z  Przemyśla donoszą: 
Dawny, przoz chłopów praktykowany zwyczaj strze­
lania z pistoletów na wiwat podczas świąt wielka­
nocnych, stał się i w tym roku przyczyną tragicz­
nego wypadku. Edward Petryczek, 15 lat liczący 
uczeń szkoły wydziałowej syn dozorcy ko'ejowego, 
nabiwszy pistolet i zatkawszy kołkiem, poszedł w 
towarzystwie kolegów do wozu ciężarowego, aby 
strzelić „na wiwat". Strzelił I  czy dość niezgrab­
nie trzjm ał pistmet, czy też miże zatyczka poszła 
w górę —  dość, że chłopiec ugodzony nią w skroń 
na miejsca ducha wyzionął Chłopcy, świadkowie 
wypadku, przerażeni — rozbiegli się i dopiero po 
kilku godzinach któryś z nich zawiadomił policjan­
ta  o tem, co się stało. W wozie znaleziono za­
stygłe zwłoki nieszczęśliwego chłopca.

W Stanisławowie podczas świąt wielkanocnych 
nmarł głośny w swoim czasie ze swych politycz­
nych występów Leon F  u k , wydawca efemeryczne­
go pisma „Naród", oskarżony a następnie uwol­
niony w procesie o podjęcie akoyi 20-tysłącznej na 
szkodę Banku krajowego we Lwowie, Pogrzeb 
zmarłego odbył się we wtorek w Stanisławowie.

Z e  ś w i a t a .
Gospodarna niemiecka w Poznaniu. Nasz ko­

respondent pisze nam z P o z n a n i a :
Gospodarka ambitnych nadonrmistrzów, W i t -  

t i n g a  i W i.l4.n f a .  zgotowała nam fatalne poło­
żenie. Ignorując faktyczny stan rzeczy, panowie ci 
chcieli gwałtem z miasta naszego stworzyć wielko- 
swiatową stolicę. Zamiast zatem popierać, stosow­
nie do środków gminy, spokojny, normalny rozwój, 
rzucili się na przedsiębiorstwa wielkiej wagi. Nie 
trzeba przytem zapominać, że ludność polska w Po­
znaniu stosunkowo mało jest zamożna, przynajmniej 
w szerokich swych masach. Puem ysł drobny dźwi­
ga się powoli. Kupiectwo walczyć musi z bojkotem 
pruskim na każdyui kroku, Rządowe i miejskie ro­
boty wykonują przeważnie firmy obce, zamiejscowe. 
Fabryk i przedsiębiorstw na wiolką skalę nie ma­
my prawie wcale. Z drugiej strony mamy zalew 
niemieckich urzędników, którzy, od podatku zwol­
nieni, wysłużywszy swe lata, uciekają z pensyan i 
do Berlina i na zachód. Żydzi zaś, których na 150 
tysięcy mieszkańców liczymy zaledwie 5 tysięcy, 
ludzi majętnych co prawda bez wyjątku, poczynają 
także pod naciskiem bojkotu zarówno polskiego jak
1 hąkatystycznego, opuszczao1 Toznań i garnąć się 
do stolicy niemieckiej, która chętnie bierze ich pie­
niądze.

W takich warnnkach tylko oszczędność jak naj­
większa może utrzymać biland w szybko wzra­
sta ącej się gminie. Ale magistrat poznański 
dopiero w ostatnim roku wywiesił to hasło, gdy 
już było zepóźno. Miliony włożono w bezuży­
teczne grunta, miliony uchwalono na wybudowanie 
drugiego teatru niemieckiego, miliony zabierają le­
giony urzędników i oficjalistów miejskich, milionów 
domaga się germanizatorska szkoła pruska. A pro­
le ta ria t miejski wzmaga się z dnia na dzień, dzię­
ki działalności kulonizacyi, która polskiego robotni­
ka do miasta napędza. Niedługo budżet ubogich 
wyniesie pói miliona marek rocznie.

Teraz rząd podwyższa peusye urzędnikom pań­
stwowym: miasta muszą iść za jego przykładem; 
rząd zatrzymując pełną władzę nad policyą koszta 
jej utrzymań.a nakłada na gminy; rząd robi z Po­
znania stolicę króla pruskiego i domaga się za ten 
„zaszczyt" co raz to nowych ofiar. Kto na to 
wszystko płaci ?

Wymyślone Dowe podatki od uroczystości, bile­
tów, wzrostu wartości i t. p., ani w części bra­
ków nie pokryją. Naciska się zatem śrubę poda­
tkową. I rak, zamiast, jak dotąd 170, płacić bę­
dziemy 192 proc. od Dodatku państwowego na po­
trzeby gmiuy. Starczy to zaledwie na rok bieżący. 
W przyszłym roku wedle ustawy ustają opłaty w 
rzeźni miejskibj i znów okaże się deficyt poł mi­
liona

Ciężkie zatem nadchodzą na Pozn~ń czasy, dzię­
ki gospodarce żądnych orderów za podnoszeni, nie­
mieckich kresów nadburmistrzów. U łis.

Katastrofa w Inowrocławiu Z no wrocławia
donoszą do „Dziennika p o z n a ń s k i e g o  że nawie­
dzony katastrofą kościół Matki Boskiej, zostanie 
prawdopodobnie ocalony. Rzeczoznawcy państwowi

orzekli, że „kościołowi na razie nio nie grozi", 
chyba, że zajdą nieprzewidziane wypadki. Od piąt­
ku wieczora nic z murów nie Bpa.lło, za co ziemia 
się nsnwa. Wzdłuż ścian kościoła dół jest mniej 
więcej 20 metrów długi, szerokość wynosi około 
10 motrów. W dole dwa metry niżej znajduje się 
woda i to słona, i jak pomiary wykazały, jest ona 
od dwóch do trzech i pól metra głęboka. Wojsko 
już cofnięto i zastąpiono je stróżami i policją. 
Ulice i dojścia do kościoła są zamknięte, przy dro­
dze Królewskiej postawiono płot z drutu kolczaste­
go. Podczas świąt zj«chalo do Inowrocławia wielu 
ciekawych nawet z dalszych stron. Na miejscu zje­
chała także komisja urzędowa; był naczelny pre­
zes, zastępca prezesa rejeucyjnego z Bydgoszczy, 
przedstawiciele wladzj górniczej z Wrocławia i  
Berlina. Podług zdania rzeczoznawców, w miejscu 
katastrofy znajduje się osobne pole soli, którego 
dotychczas dostatecznie nie zbadano, ani się nien 
też wiele nie zajmowano. Pole to odgrodzone jest 
od reszty pokładu soli, naturalnym wałem z kamie 
ni. Nad solą znajduje się przypuszczalnie pokład 
gipsu, który w wodzie się rozpuścił, lub też woda 
wyżłobiła sobie w nim dziurę, w którą teraz zapa­
dła się ziemia. Miejsce zapadnięcia leży w pobliżu 
kościoła, woda jednakowoż podmywa teraz brzegi 
ziemi i powoduje jego zapadanie się. Ocalenie ko 
ścioła znależn sm będzie od wczesnego rozpoczęcia 
prac ratunkowych, 10 jest przeaewszystkiem usu­
nięcia wody, żeby nie podmywała murów i Zasy­
pania otworu ziemią. Prace odnośne postanowiono 
rozpocząć jak najprędzej.

Wypuszczenie na wolnnść. Z Wiednia teiefo- 
nają: Hr. S n c h o r z e w s k a ,  aresztowana przed 
niedawnym czasem w Feidkirch na granicy austrya- 
ckiej w powrocie ze Szwajcaryi do Rosyi, za usi­
łowano przemycenie wielkiej ilości dynamitn w knf- 
rze, została dzisiaj wypuszczona z więzienia śled­
czego na wolność. Psychiatrzy orzekli bowiem, że 
stan jej jest anormalny i me może być odpowie­
dzialną za swoje czynności. Sachorsewska opowia­
da, że jest toną byłego deputowanego do Dumy.— 
W ostatnim czasie poświęciła Bię ruchowi rewolu­
cyjnemu i często z polecenia partyi wyjeżdżała do 
Monachium, Paryża i Genewy.

Ku czci Sonnenthala, zmarłego artysty Bnrg- 
toatru, odbędzie się 25 b. m, w Wiedniu w tym 
teatrze obchód żałobny. Mowę, napisaną nrzoz dy­
rektora Burgteafrn dra Schleuthera, odczyta Józef 
Kainz.

Echa sprawy Maltachioha. Z Berlina nadcho­
dzą wiadomości, że Dyły porucznik Geza Matta- 
chich skazany na 6 la t więzienia za sfałszowanie 
podpisu ks. Ludwiki Koburskiej i byłej następczy­
ni tronu Stefanii na wekslach zamierza poczynić 
kroki o rewizyę swojego procesu. Głównym świad­
kiem obciążającym go w owym procesie, który się 
źle dla niego skończył, był zbiegły obecnie z Wie­
dnia lichwiarz Keicher. Ponieważ zachodzi praw­
dopodobieństwo, że Reicher sam sfałszował owe 
podpisy, przeto zdaniem Mattachicha rew izja pro- 
c»Bn jest zńoełuie uzasadniona.

Caruso. O zasłabnięciu Carusa donoszą dodatko­
wo, że poddać się on ma w Londynie operacyi istran  
głosowych). Ostatni występ w „Aidzie" w Nowym 
Jorku okazrł niezbicie, jak głos C au sa  skutkiem 
choroDy ucierpiał Wysokie tony mógł Caruso brać 
tylko z traanoscią.

Zguba. Jeden z artystów malarzy, jadąc z kolei 
do drukarni Anczyca, zgubił pudło pełne mosięż­
nych klisz. Uczciwy znalazca zechce je oddać do 
tejże drukarni.

Zw ierzyniec w Parku  krakow skim  został już 
otwarty dla publiczności. W  tym sezonie zwierzy­
niec (własność zakładu zoologicznego „Ornfs" p. A. 
Musiołka, ulica Sławkowska 1. 16) został znacznie 
powiększony i zawiera obecnie przeszło sto okazów 
rozmaitych zwierząt i ptaków. Między innemi znaj­
duje się tam lama z Peru, hyena. wilk, niedźwie­
dzie, ren z Norwegii, pony szkockie, jelenie roz­
maitego gatunku, daniele, muflony, kozy 1 owce 
afrykańskie, świstaki, dis Aguti z Peru, sarny, kil­
ka gatunków małp, orły, sęp, jastrzębie, kania, ró­
żne bażanty, krokodyl i t. d. Zwiedzenie zwierzyA 
ca zainteresuje z pewnością liczną publiczność i za­
leca się ze stanowiska pedagogicznego szczególnie 
dla młodzieży szkolnej, dla której wstęp wynosi
5 hal.

Z dyeci zvi krakowskiej Zamianowani zostali: ks. St«- 
nislew Halatek. proboszcz w Wieliczce, wicedziekanem 
dekanatu wiulickiego i dekanatem ordynarvata do Rady 
szkolnej okręgowej w W ieliczce- ks. Marcin Zdebski, 
adm inistrator w Niepołomicach, mianowany adm inistra­
torem w MiędzybrcStiu. Insty tucję  kanoniczną otrzyi 
m ali: ks. A.ntoni cwiętek, wikaryusz w Zebrzydowicach, 
na probostwo w Górce Kościelntckiej: ks. Józef Bieniai, 
v ik arv  w W ijliczce, na probostwo w Jaw orniku; ks. 
P iotr G rc zynski proboszcz w Międzybrodziu, na probo­
stwo w Niepołomicach, Urlop dla poratowania zarowia 
otrz 'tiaii ks Wojciecn Majchrowicz na trzy miesiące, 
ks. Franciszek Foryś na bzjść miesięcy, ks. Franciszek 
Wiśmow3ki u_ trzy miesiące. Przeniesiony ks. Roman 
Stojanowski z Pcim.a do Zebrzydowic. Konkurs na pro­
bostwo w Międzybrodziu ogłoszony z terminem do 10 
maj'a.

Stowarzyszenie podróżujących kupców Galicyi W Kra­
kowie. Walu. zgromadzenie członków stowarzyszenia 
pon różujących kupców G alicji odbyło się b u m., na 
którem ponownie wybrani zostali pp.: Arnold Steiner 
przewodniczącym, Aleksander R itterm ann (lfima S. R it 
term ana synowie) i  Bernard Liebeskind (firma (John t 
Liebeskiud) zastępcami przewodniczącego.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
W e czwartek: „Król L ear4 (występ Boi. Leszczyń­

skiego).
V’ piątek: r Mazepa" (występ Boi. Leszczyńskiego).
W sobotę: „Złote runo" (występ Boi. Leszczyńskiego).
W niedzielę: „K ró iL ear (występ Boi. Leszczyńskiego).
Repertoar teatru ludowego.

W e czwartek: „Niewolnic** z Pipidówki".
W  sobotę: „Na dnie życia" M. Gorkiego.
W niedzielę wieczór: „Maciek Sanison" Galasiewicza.
7 kalenlarza. We jzw artek 15 kw ie.nia: A nastazji m. 

i Ludwiny; w piątek 16 kwietnia: Urbana, Joachima i 
■lalii m.; w sobotę 17 kwieim a: Aniceta p., Stefana i  
Buberta.

Wschód jłońca 15 kwietnie o godz 4 min. 48, zachód 
o g. 6 m 31: długoić dnia 13 godzlu min. 43.

2 kraKOW8iue(|o obserwatoryum. Dnia 14 kw ietnia te r­
mometr doszedł od +• 2'9 do +  111 C.; — barometr 
jpadał.

Dnia 15 kwietnie o godz. 7 rano stan barometru 73P3 
mm., termometru 34  (j.; w iatr zaohodnio-południowo-za- 
chodni.

Kroirika lwowska^
L w ó w ,  15 kw ietnia.

Kongrea pedagogiczny odbędzie się we Lwo­
wie 4 i 5 lipca, staraniem polskiego Tow. peda- 
giczuego. Kongres obejmie sześć sekcyj: ogólno- 
oświatową, wychowania fizycznego, szkolnictwa lu­
dowego, wychowania uz.ewcŁąt, szkolnictwa śre- 
amego i towarzyBtw oświatowych.

Kestauracya Wołoskiej cerkwi we Lwowie* 
Szczegółowy pian odrestaurowania cerkwi Wołoskiej 
opracował znany malarz kościelny i religijny Teofil

Tanie, niz wszędzie 

poleca
Skład apt. ,.Sanitas”

Kraków, mice Diuga L. 1&.

Znakomite pasty, kremy, lakiery do odświerzani , obuwia, 
tózczotki ii sciereczki do czyszczenia tychże. W szelk ie pasty  
proszki, mydła do czyszczenia srebra, metali i sprzętów do­
mowych. W ysyłki ba prowiacj ę odwrotną pocztą 2  razy dnia.
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Kopystyński. Tak znawcy nztdki jak i konserwa- 
torowie, wyrażają się o pracy p. Kopystyńskiego 
z wielkiem nznaniem.

Igranie z życiem. Oburzający fakt, jak donosi 
„Dziennik Polski", zdarzył się w tych dniach w 
szkole miejskiej im. św. Zofii we Lwowie. Skut­
kiem kilku wypadków szkarlatyny wśród uczęszcza­
jącej do tej szkoły dziatwy, fizykat zarządził dez- 
infekcyę klas celem zabezpieczenia innych dzieci 
przed ewentualnem zakażeniem. Oto przed samami 
świętami, do wspomnianej szkoły przybył jeden 
z lekarzy lwowskich w celu „wypróbowania", czy 
dezinfekcya została należycie przeprowadzona. Za­
miar niezaprzeczenie bardzo chwalebny, ale w usku­
tecznieniu go ów lekarz, członek krajowej Rady 
zdrowia, chwycił się sposobu bardzo lekkomyślnego 
P r z y n i ó s ł  on mianowicie ze sobą k u l t u r y  
w ą g l i k a  t y f u s u  b r z u s z n e g o  i d y f t e r y i ,  
kultury te zostawił w jednej z klas i sam udał 
cię najspokojniej do domu, w przekonaniu, że speł­
nił to, co do niego należało, jako lekarza i człon- 
k„ krajowej Rady zdrowia. Mieł to byc ów sposób, 
wypróbowania dobroci i skuteczności zarządzonej 
dezinfekcy i! Na szczęście, fizy kat dowiedział się 
w porę o tem, co zaszło, i natychmiast zarządził 
eniszezenie pozostawionych przez owego szczegól­
nego autoramentu lekarza kultur bakcyli, co natu­
ralnie nie przyszło z łatwością. Musiano użyć do 
tego ogromnej ilości sublimatu, którym skrupula- 
tn.e wymyto podłogi, ściany, ławki i t. p., aby wy- 
.racie doszczętnie przyniesione przez lekarza nie­
bezpieczno bakcyle, które w przeciwnym razie i 
należycie nie wygubione, mogły były z łatwością 
rozszerzyć się na całą szkołę i narazić dziesiątki 
dziatwy na chorobę lub nawet na śmierć. Trudne 
wprost do uwierzenia! Ow niezwykły lekarz i w je­
dnej osobie członek krajowej Rady zdrowia, miał 
■eszcze do fizvkatu pretensye o to, że zapobiegł 
liebezpieczeństwu, któro on swem lekkomyśinem 
postąpieniem wytworzył dla szkoły i uczęszczającej 
ło niej dziatwy.

Rzadk. juDC.eusz, bo 30-letniej nieprzerwanej 
*racy w jednym i tym samym zakładzie, począwszy 
al młodego ucznia aż do samodzielnego kierownika 
lednej z pierwszych drukarń we Lwowie, obchodził 
wczoraj p. Jan Niedopad, dyrektor drukarni „Ga- 
iety Lwowskiej". **

B .  G a D p ^ e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y
R p a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych faoryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
iwndziestomiesięczne. Instium enty używane od 
sen najniższych.

Prooes Sk£zyńs*riego.
(Telefoniczne informacje „N, Refurmy").

Lwów, 15 kwietnia.
Przed trybunałem sądo przysięgłych rozpoczęła 

. ię dziś rozprawa przeciw mordercy ś. p. Andrzeja 
Potockiego Jarosławowi Siczyńskiemu. Podobnie, 
«ak podczas poprzedniej rozprawy i dziś poczyniono 
narządzenia, aby tak w gmachu sądu karnego, jak 
i przed gmachem panował porządek Straż pełni 
,’olbeya i żandarmerya. Na dziedzińcu srmachu są- 
lowego ustawiono dwie kompanie wojska.

Rozprawie przewodniczy wicepr. sądu karnego 
M i ł a s z o w s k i ,  jako wotanci zasiadają radcy 
R y b i c k i  i T e r l e c k i .  Oskarża zastępca proku- 
atora Jan P i e r  a c k i , bronią: dr Rost L e w i ­

c k i  i dr S t a r o s o l s k i .  Jako lekarzy znawców 
zawezwano dr. L a c h o w i c z a  i dr. O b t u ł o  w i ­
eża; również asystują rozprawie znawcy-psychiatrzy 
d\r. dr K o h 1 b e r g e r  I prof. S i e r a d z k i .  Na 
mli sporo publiczności; stół dziennikarski silnie 
obsadzony.

Sędziowie iirzysięgli.
Następnie wylosowaną została ława przysięgłych.

8 ład joj następujący: C z e r n i c k i  Stanisław, 
urzędnik galic. Kasy oszczędności; dr C z « s z e r  
Leon, adwokat; F r y d m a n  Karol, adiunkt WVdz. 
Krajowego; G a w i ń s k i  Tadeusz, sekretarz Tow. 
chowu koni, H o r o d y s k i  Mikołaj, urzędnik W y­
działu krajowego; J a r z y n a  Jan, jubiler; K o p e -  

- c k i  Edward właśc. dóbr; K o t k o w s k i  Józef, 
inżynier cywilny; dr K o w a l s k i  Edmund, proie- 
or uniwersytetu; Oź m i ń s k i  Józef, kupiec; 

S z c z e r b o w s k i  Antoni, sekretarz Związku stra­
żackiego; W o j t o w i c z  Julian, urzędnik Tow. 
yredyt. ziemskiego Przysięgli zastępcy: dr G r z e  
'; ik  Stanisław adwokat i L i n d e n b e r g e r  Adolf, 
właściciel realności

Akt 0bka~ż6ma.
Nastąpiło odczytanie aktu oskarżenia, napisanego 

■ak, jak przed pierwszą rozprawą, z którego iednak 
wykreślono obecnie kilka ustępów. Akt oskarżenia 
./oszernie przedstawia fakt morderstwa, spełniony 
12 kwietnia 1908 we Lwowie na osobie namie­
stnika hr. A n d r z e j a  P o t o c k i e g o ,  poczem 
przedstawia zeznania Siczyńskiego, złożone w śledz­
twie, w których stwierdził, że czynu swego by­
najmniej nie żałuje, owszem uważa go za dobry. 
Działał tak, ponieważ nie podobała mu się cała 
akcya polityczna ś. p. hr. Potockiego. Jako „ukraiń­
ski socjalista" akcyi tej ścierpieć nie mógł. Są­
dził, że przez krwawy czyn zmieni się syBtem, a 
w każdy m razie padnie postrach na dj gnitarzy. 
Lhciał nieDoszczyka zamordować na ulicy, oDawiał 
się jednak, ażeby kogo innego nie zastrzelił. W so­
botę d. 11 kwietnia 1908 przyszła mu myśl po­
starania się pod jakimś pozorem o audyencyę na 
dzień następny, aby zgładzić ze świata hr Poto­
ckiego, który był zbyt potężnym i zdaniem obwi­
nionego, stał nawet ponad rządem centralnym. Na­
stroiły go do tego także ukraińskie czasopisma, 
które za krzyrwdy uk aińetwa czyniły odpowiedzial­
nym ś. p, namiestnika, jako rzekomo nadużywają­
cego swego stanowiska na korzyść szlachty i ogółu 
Polaków, a na szsodę ukrainstwa. Był tego zdania 
i  nie taił się z tem zapatrywaniem przed znajo­
mymi, że w walce z silniejszym teror jest dozwo­
lony Dziaiał w danym wypadku samo.stnie.

Prokuratury* stwierdziła dalej w akcie oskarże­
nia, ze niewiarygodne wydaja się twierdzenie ob- 
winunego, że on cały plan samoistnie obmyślił 
1 wykonał; zachodzi uzasadnione podejrzenie, iż 
;jego, do „czynu mu zarzuconego nasadzono". Akt 
oskarżenia kończy się następującym nowym ustę 
pem

„To zapatrywanie, że oowimonj nie działał samoi­
stnie, lecz dal się trzecim osoDOm użye za narzę­
dzie, podzielał — jak się zdaje, także trybunał 
kasacyjny- Trudno bowiem było przypuszczać, aby 
człowiek młody, akademik, syn duchownego, sa­
moistnie doszedł do wniosku, że s. p. Andrzeja hr. 
Potockiego naieżału usunąć z drogi, a jeszcze tru- 
aniej, aby oDwiniony, bez żadnych wpływów ze­

wnętrznych, sam się zdecydował swój zamiar w 
czyn wprowadzić.

Obwiniony został werdyktem przysięgłych z dnia 
30 czerwca 1908 r. jednogłośnie uznany winnym 
zarzuconego mu czynu i n a  K a r ę  ś m i e r c i  z a ­
s ą d z o n y .  Jego zażalenia nieważności odniosło 
ten skutek, iż wyroK ten został przez sąd kasacyj­
ny zniesiony. Sąd kasacyjny uznał za stosowne 
zarządzić b a d a n i e  s t a n u  u m y s ł o w e g o  ob­
winionego i dopiero potem przystąpić ewentualnie 
do ponownego osądzenia tej sprawy. Przy rozpra­
wie w pierwozej instancyi nie zarządzono badania 
psychicznego obwinionego, ponieważ ani on, ani 
jego obrońcy nie tylko nie twierdzili, iżby morder­
stwo popełniono pod wpływem zaburzenia umysło­
wego, przeciwnie utrzymywali, że obwiniony speł- 
n*'ł czyn w stanie zupełnej równowagi umysłowej, 
a nawet wprost zastrzegali się przeciw takiemu 
pojmowaniu sprawy. Okazało się. że istotnie nie 
mylili się i że o b w i n i o n y  z a r z u c o n ą  m a  
z b r o d n i ę  p o p e ł n i ł  z p r e m e d y t a c y ą ,  w 
stanie umysłn, wolnym oa jakichkolwiek zaburzeń.

Z o r z e c z e n i a  p s y c h i a t r ó w  wynika bo­
wiem, że obwiniony nigdy, ani przedtem, ani w 
chwili popełnienia mordu, ani też potem c h o r y m  
u m y s ł o w o  n i e  b y ł  i że czyn przez niego po­
pełniony, subjektywnie da się psychologicznie zu­
pełnie wytłomaczyć. Za tem przemawia zresztą też 
fakt, że obwiniony w zapatrywaniach swych nie 
był odosobniony. Wszakże pewien odłam tutejszej 
prasy czynu jego nie tylko nie zganił, lecz prze­
ciwnie, uważał go za konieczne następstwo, za akt, 
wypływający z rozpaczy narodowej. W  stuleciu 
XX, w stuleciu kultury w państwie chrześcijań- 
skiem. trudno pojąć psychologię takiej duszy. Do­
świadczenie z lat 03tatnieh poucza jednak, że w 
Europie wschodniej żyje bardzo wiele jednostek, 
zgadzających się z poglądami obwinionego Skoro 
obecnie nie ulega wątpliwości, że czyn obwinionego 
nie był czynem szaleńca, przeto słuszną jest rze­
czą, aby za ten czyn do odpowiedzialności został 
pociągnięty.

Rozprawa.
Akt oskarżenia odczytany został p o  p o l ­

s k u  i p o  r u s k u ,  Siczyński słuchał go uwa­
żnie; ma on przed sobą jakieś papiery. Czyta­
nie skończyło się o godzinie 10.

Przesłuchanie.
Oskarżony do w i n y  s i ę  n i e  p o c z u w a *  

bo Potocki i jego stronnictwo przez szereg lat 
odbiera1 i życie narodowi ruskiemu. Oskarżony 
był tego zdania, że z jego narodu powinien 
ktoś wystąpić i pokazać, że tak  dalej iść nie 
może. Obrońcy jego byli za bardzo adwokata­
mi, a za mało politykami i dlatego postawili 
wniosek o zbadanie jego stanu psychicznego. 
Stało się to jednak wbrew jego woli, on sam 
bowiem jest jeszcze małoletni i nie mógł prze­
ciw temu zaprotestować. Lekarze orzekli, że on 
nigdy nie był chorym na umyśle, ale prokura­
tor w nowym akcie oskarżenia nie jest tego 
samego zdania, bo uważa go za jakiegoś dzi­
kiego zbiega, a etyń jego za coś w XX. stule­
ciu w państwie kulturalnym i chrześcijańskim 
zupełnie niezrozumiałego. Lecz widocznie syty 
głodnemu nie uwierzy.

Czyż w Galicyi, w tem państwie chrześcijań- 
skiem i kulturalnem nie dzieją się morderstwa 
polityczne? — Gdyby od 40 lat nie było tych 
morderstw, dokonywanych na chłonach, oskar­
żony by tu  nie stal. Przypomina słowa Gnie­
wosza do Dzieduszyckiego: „Zmyj pan wpierw 
z rąk  swoich krew chłopską, a potem się przy­
witamy “ !

W arszawa jest może kulturalniej szą niż Lwów, 
a jednak to kulturalne społeczeństwo polskie 
nie zrzeka się i zrzec się nie może morderstw 
politycznych, wymierzonych przeciw moskiew­
skim nadużyciom 1 uciskowi. Przewodniczący 
poprzedniej rozprawy Przyłuski zwrócił uwagę 
oskarżonego na to, że w Austiyi jes t przecież 
konstytueya. Tak, ale ta  konstytucya dla Ru­
sinów bardzo mało różni się od tego stanu, ja ­
ki jest teraz w Eosyi, a nawet od tego, jaki 
tam był przed wprowadzeniem konstytucyi. — 
Rzeczy te  działy się i za poprzedników hr. Po­
tockiego, ale jego nieszczęściem było, że nie 
był on pierwszym, lecz ostatnim z tych namie­
stników, jak  Badeni i Piniński. za których 
działy się owe ciężkie „nadużycia wyborcze i 
administracyjne" przeciw Rusinom. Za jego 
rządów pokazało się nadto, że przeciw Rusinom 
jest metyiko szlachta, lecz wszystkie panujące 
sfery pobkie.

Osk. omawia działalność adm inistracji na 
pola politycznem a nadto powiada, żaj hr. Po­
tocki tłumił nietylko rozwój polityczny Rusi­
nów lecz i rozwój kulturalny. Dlaczego właśnie 
teraz Rusini porwali się do czynu, a nie piar- 
wej ? na to odpowiada osk. że spodziewano się 
iż z demokratyzacyą życia politycznego zmieni 
się system panujący, ale właśnie za Potockiego 
nadzieje te okazały się Zwodniczemu — Osk 
cytuje słowa Bujaka, że chłop ruski pod wzglę­
dem kulturalnym nie stoi i.iżej a owszem stoi 
może wyżej niż polski. Jakim że tedy prawem 
traktuje stę ich nierówno pod względem poli­
tycznym ?

Osk. podnosi, że w pieiwszym akcia oskar­
żenia prokurator starał się czyn jego wytłu­
maczyć walką partyjną między Lkrańcam i a 
Starorusinam i, których Potocki protegował. 
W  drugim akcie osk. niema już o tem ani 
słowa.

W dalszym ciągu swych wypadków użył osk.
0 partyi staroruskiej słów „agenci moskie­
wskiego urzędu". Przewodu przerwał mu i 
rzekł, ze nie tamuje jego obrony ale wzywa 
go, żeby takich słów nie używał.

W końcu zaznacza osk., że sąd pierwszy nie 
całkiem poprawnie postąpił, nie dopuszczając 
wniosku o zbadanie jego stanu psychicznego. 
Ale tak samo obrońcy w pierwszej rozprawie 
postąpili nie całki ;ra poprawnie stawiając taki 
wniosek w procesie politycznym. Otóż i oskar­
żony na pierwszej rozprawie użył tej samej 
broni i coinął swe zeznanie złożone na policyi
1 wobec radcy Bersona w tyD. punkcie, 
śmierć Potockiego nastąpiła zgodnie z jego o- 
skarzonego, zamiarem. Obecnie oskarżony żału­
je tego, że tak  postąpił i teraz oświadcza, że 
śmierć Potockiego nastąpiła zgodnie z jego za 
miarem.

Nie ma urazy do sędziów pierwsze, rozp-a- 
wy, gdyż sądził, oni swego przeciwnik* polity­
cznego, który zabił ich wodza. Oczyt iście je 
dnak w takich warunkach nie może być mowy 
o bezstronność.

Wezwany przez przewodniczącego, y opisał 
swój czyn, odmawia zeznań.

W dalszym ciągu rozprawy przewodniczący 
i wotanci zadali oskarżonemu szereg pytań 

P  r  z e w Czy oskarżony należał do ruskiej 
partyi socyalno-demokiatycznej?

O sk .: Nie jestem pełnoletni, formalna w^ęc 
do partyi nie należę, ale z przekonania jestem 
sciyalnym demokratą.

P r  z e  w.: A jednak socyalna Jemokracya od­
rzuca teror w państwie kunst.ytucyjnem 

Os k .  Ale w Galicyi legalne drogi okazały 
się dotąd bezsknlecznemi.

P r  z e  w.. Oskarżony twieidzi, że czyn jego 
był wyrazem woli całego narodu ruskiego, a 
przecież oprócz socyaiistow, episkopat i ducho­
wieństwo czyn ten zganiło.

O sk .: Dlaczego więc nie dopuszczacie, aby 
sądził mnie sąd ruski w Dronobyczu, albo T ar­
nopolu lub w Stanisławowie?

P r z e  w O tem mówiono już w apolacyi 
i w najwyższym trybunale i rzecz ta  jest roz­
strzygnięta, ale zwracam uwagę, że twierdzenie 
iż cały naród ruski zgadza się z czynem oskar­
żonego, me jest zgodne z prawdą.

Następnie przewodniczący zarządził odczyta­
nie protokołu zeznau oskarżonego z pierwszaj 
rozprawy. Siczyński nie może sobie teraz przy­
pomnieć, aby strzelał do namiestnika, leżącego 
już na ziemi.

M n  w eurcyi.
(Telegramy „N. Reformy*1 z cf 15 kwietnia.)

Prokld.ii? uja snliana.
Konstantynopol. Sułtan wydał p r o k l a m a -  

c y ę  do żołnierzy z wrezwaniem, aby p o w r ó ­
c i l i  d o  k o s z a r  i przyrzekł ponownie p r z y ­
w r ó c e n i e  u s t a w  S z a r j a t u .

Stanowi&ko sultzjn,
Berlin, „Local Anzg**. donosi z Konstanty­

nopola Największe niebezpieczeństwo przedsta 
wia cnwiejne zachowanie się sułtana, który 
obaw iając się o swój tron. przechyla się raz na 
stronę Młodoturków, drugi raz do Staroturków.

Jest bardzo możliwem, że rewolucya s k o ń ­
c z y  s i ę  g w a ł t o w n e m  n s u n i ę c i e m  s u ł ­
t a n a  z t r o n  a.

Dwaj pretendenci do tronu R e s z a d  i I  s- 
s e d i n ,  rozrzucają p i s m a  u l o t n e  po kosza­
rach, na mieście i na prowincyi i rozwijają 
bardzo ż y w ą  a g i t a c j ę  z a  s o b ą .

Anarchia w KonsUuiynupoln.
Berlin. „Beri. T gbltt“ donosi z K o n s t a n ­

t y n o p o l a :  Panuje tu zupełna anarchia, Wie­
lu niewinnych przechodniów odniosło z r a n i e ­
n i a  lub ś m i e r ć  od strzałów, danych przez 
zbuntowanych z r a d o ś c i  z o d n i e s i o n e g o  
z w y c i ę s t w a .

Izba deputowanych nie może się zebrać w 
komplecie, ponieważ p o s ł o w i e  m ł o d o t n -  
r e c c y  o b a w i a j ą  s i ę  w e j ś ć  do g m a c h u  
p a r l a m e n t u .

Były prezydent Izby schronił się w a m b a ­
s a d z i e  f r a n c u s k i e j ,  gdzie znajdują się ró­
wnież inni wybitni p r z y w ó d c y  m ł o d o t u -  
r e c c y .  — Rewolucjoniści żądają wydania 110 
n a j w y ż s z y c h  i n a j w y k s z t a ł c e ń s z y c h  
o f i c e r ó w

Sułtan prawdopodobnie ze względu na zagra­
nicę żądaniu temu n i e  u c z y n i  z a d o ś ć .

Żołnierze maszerują przez miasto pod dowódz­
twem p o d o f i c e r ó w ,  podczas gdv oficerowie 
siedzą po większej części w k o s z a r a c h .
»* Do zbuntowanych żołnierzy przyłączają się w 
znacznej liczDie r o b o t n i c y  i p o s p ó l s t w o .

Rozwiązanie komitetu młodeta- 
recalego.

F ra n k fu rt „Frank Z tg." donosi z Konstan­
tynopola: Przywódcy buntu wojskowego doma­
gają się r o z w i ą z a n i a  k o m i t e t u  m ł o d o -  
t u r e c k i e g o  W ielki wezyr przyrzekł to 
uczynić.

Tryumf reakc.fi.
Frankfurt. „Frankf. Ztg". donosi z Konstan­

tynopola, że prezydentem Izby deputowanych 
zostanie n i e m a  M u s t a f a  p a s z a .

Konstantynopol. Deputowani p r z y s i ę g l i ,  
że odtąd będą w y k o n y w a ć  o b o w i ą z k i  w 
m y ś l  ż ą d a n i a  s z a r j a t u

Agltacya reakcyjna.
Paryż. „Echo de Faris" donosi z Konstanty­

nopola: W kołach r e a k c y j n y c h  rozszerzają 
wiadomości że ministrowie młodotureccy otrzy­
mali dotąd od Anrtro-W ęgier i Niemiec 30 mi­
lionów za przychylną dla tych państw politykę.

Achmet Riza.
Paryż. Były prezydent Izby A h m e t  R i z a  

znajduje sie, w u k r y c i u  i zamierza wyjechać 
do F r a n c y i ,  gdyby się okazało, że powrót 
rządów młodotureckich jest niemożliwy.

Ahmet liiza jest przekonany, że otrzyma po­
wołanie do sułtana, celem u t w o r z e n i a  g a ­
b i n e t u  k o a l i c y j n e g o ,  pojednawczego. D u­
chowni muzułmańscy wygłaszają w koszarach 
mowy, zapowiadają bliskie rozwiązanie parla­
mentu i wzywają aby w razie nowych wj bo­
rów, wybierano tylko tak ch posłów, którzy 
przyrzekną bronić ustawy Szarjatu.

Ultimatum bułgarskie.
Konstantynopol. Z dobrego źródła słychać, 

żo B u ł g a r z y  zamierzają wobec obecu\ch 
stosunków w Turcyi, przedłożyć r z ą d ó w  i tu ­
reckiemu ultimatum i  terminem czterodnio-
wym. . . .

Sofia. Rada ministrów postanowiła wzmocnić 
wojska na g r a n i c y  t u r e c k i e j .

Mocarstwa wobec Bulgaryl.
Pai yź. W ministerstwie spraw zagranicznych 

sądzą, że uda się mocarstwom powstrzymać 
B n ł g a r y ę  od  n i e r o z w a ż n e g o  k r o k u  
i przekonać jy. ze uznanie jej niezawisłości 
przez Turcyę nie miałoby teraz politycznego 
znaczenia

Nadzieje w Sorbit.
Belgrad. Wypadki, jakie saszły w Konstan­

tynopolu, wznieciły tu  n o w e  n a d z i e j e .  
Przypuszczają, że sułtan nie podpisze u m o w y  
a u s t r o - t u r e c k i e j .  Dzienniki tutejsze półu- 
rzęduwe przynoszą zgodnie informacye tego ro­
dzaju.

Belgrad. „Noriny" donoszą ze S k o p ] j e :  
Mieszkańcy serbscy zaniepokojeni bardzo gwał- 
tan.- "ureckiemi, uciekają masami z miasta.

W P le  w i j e  wszyscy urzędnicy przychylni 
dla Młoaoturków, zostali a r e s z t ó w  an i .

M o i d y  p o l i t y c z n e  s ą  z n ó w  n a  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n y m .

Walki narodowościowe.
Skoplje. Do F  l o r  i n a  wtargnęły dwie ban­

dy: g r e c k a  j b u ł g a r s k a ,  między któremi 
przyszło do k r w a w e j  b ó j k i .

Czternasti Bułgarów zginęło. Ludność stanęła 
po stronie Greków, załogę wypędzono.

Groiba powstania serbskiego.
Belgrad. Serbski konsul jeueralny w S k o p l j  e 

donosi, że l u d n o ś ć  s e r b s k a  w S t a r e j  
S e r b i i  i A l b a n i i  chce wywołać p o w s t a ­
n i e .  Z K r a g u j e y a c  odeszło 2000 Macedoń­
czyków do Rasaa.

Fł Jerzy znowu działa.
Belgrad. Organ ks. Jerzego „Mały Żurnal" 

donoci, że ks. Terzy postanowił pozostać teraz 
w kraju wobec zajść w Turcyi Ks. Jerzy  wy 
głosił wczoraj wieczorem w kasynieofcerskim 
m o w ę  . oświadczył źe nadszedł teraz czas, 
w którym należy u w o l n i ć  b r a c i  z p o d  
j a r z m a  t u r e c k i e g o  Nie należy zapominać 
źe S k o p 1 j e jest s ta rą  stolicąkrólów serb 
skich.

Pogotowie Czarnogóry.
Cetynia. Na granicę turecką wysłano kilka 

o d d z i a ł ó w  w o j s k a .

Pogotowie niemieckie w Konstanty- 
nepołn.

Konstantynopol. Niemiecki krążownik „Lore- 
lay" zarządził pogotowie dla ewentualnej ochro­
ny poddanych niemieckich.

Stanowisko Rosyl.
Petersburg. W  kołach zbliżonych do m in  i- 

s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  o- 
świadczają, że o w m i e s z a n i u  się obcych 
m o c a r s t w  do zajść w Turcyi nie może być 
mowy, dopóki życie mieszkających tam Euro­
pejczyków nie jest zagrożone.

Anstrya wobec rewolucyi.
Budapeszt Jeden z wybitnych węgierskich 

polityków, snający stosunki bałkańskie, wywo­
dzi w „Neu, Post, Journal**, że trudno jest u- 
wierzyć, aby żołnierze sami podjęli obecny ruch 
nie otrzymawszy pieniędzy i nie mając zape­
wnienia, że ruch ten będzie miał powodzenie i 
poparcie stron stojących poza wojskiem.

Gdyby ruch ten zwrócił się także przeciw 
cnrześcijanom i obcym poddanym, okazaiaby się 
konieczność i n t e r w e n c j i  E u r o p y ,  głó­
wnie ze strony Anglii i Rosyi, a także ze stro­
ny A n s  t  r  o -W ę g ie r ,  które są jedynym bez­
pośrednio graniczącem z Tnrcyą mocarstwem. 
Byłoby więc wskazanem n i e  z m n i e j s z a ć  
s t a n u  a r m i  , z n a j d u j ą c e j  s i ę  o b e c n i e  
w B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e .

Nie jest bowiem wykluczonem ża rucb fana­
tyczny jaki powstał w Turcyi p r z e n i e ś ć  
s i ę  m o ż e  do B o ś n i  i H e r c e g o w i n y .

Pi** sa wiedeńska o przewrocie.
Wiedeń. Dzienniki loztrząsają wypadki w Kon­

stantynopolu i wyrażają obawy co do ich na 
stępslw. „N, Fr, Presso" wywodzi, że s u ł t a n  
j e s t  d z i ś  p o n o w n i e  p a n e m s y t i i a c y i  
w T u r c y i  Od czasu wybucha rewolacyi grał 
on wyśmienicie komedyę monarchy konstytu­
cyjnego, wiedząc z góry, że panowanie Młodo­
turków, którzy opierali się tylko na najwyż­
szych sferach inteligencji, a nie mieli poparcia 
w narodzie, wkrótce się skończy.

W Konstantynopolu pojawił się teraz turecki 
W i n d i s c h g r a e t z ,  Który podbił miasta, 
najdziwniejszen jest, że ten Windischgraetz 
turecki jest zupełnie niewidzialny i że mówi 
się właściwie tylko o jakimś kapralu

„Zeit" wywodzi, że tylko dlatego, iż Młodo- 
turcy przyrzekli równouprawnienie chrześcijan 
w Turcyi mocarstwa zrzekły się przeprowadze­
nia tam r e f o r m  i s ą d ó w  w T u r c y i .  Obe­
cnie stosunKi się zmienPy i nie wiadomo, czy 
mocarstwa zechcą teraz odstąpić od żądanych 
poprzednio r e f o r m .

„Fremdenblatt** domaga się rząaów siinej rę ­
ki dla przywrócenia porządku w Konstantyno­
polu.

„Arbeiter-Zeitung** sądzi, że jeśli Anglia bra­
ła w, tym ruchu udział, to się to na niej zem­
ści.

T e l t t z a e  i M e p f i m

(M b iiM i „iłowej Reformy"
z dnia 15 kwietnia,

Bonstyfacya dla Bośni 1 Hercego­
winy.

Wiedeń. W przyszłym tygodniu zostanie przed­
łożony do zatwiedzenia p r o i e k t  k o n s t y t u ­
c y i  d l a  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y .

Konstytucja ma być ogłoszona w m a j u ,  a 
w y b o r y  do S e j m u  b o ś n i a c k i e g o  o d ­
b ę d ą  s i ę  w l e c i e  b. r.

Nowe trndnośck w uznaniu aneksy!.
Wiedeń. „N. W. Tgbltt." donosi, że mocar­

stwa trój porozumienie czynią nowe choć for­
malne trudności uznaniu aneksyi.

Sprawa Łopuchlna
Petersburg. Pet. Ag. teł. donosi Stodztwo 

przeciw L o p u c h i n o w .  j n ż  u k o ń c z o n o ,  
Dzisiaj doręczono mu a k t  o s k a r ż e n i a .

Po zamicnięciu numeru.
Kraków, 15 kwietnia.

Z Sokoła. Na posieazuniu wydziale Sokoła kra 
kowsltiego w dniu 6 b. m. ukonstytuował Bię ten­
że jak następuje: Prezes: Władysław Turski, I. 
wiceprezes Edmund Klemensiewicz, IL wicenrezes 
dr. Stanisław Rowiński, sekretarz: Felicjan Pro­
chaska. dyrektor: Edward KnbalskI, skarbrik Gu­
staw Christ, naczelnik: Szczęsny Ruc.ińskf

Nadto w skład wydziału należą dd. T. Bajas, 
G. Baranowski, A. Bezog, dr T  Berezowski, dr N.

(
Cybulski, St. Drozdowski, M. Dąbrowski, K. D a 
dziak, F. Ebert, J, Goreciti, J. Janicki, M. Hupczyo 
A Kolarz, M. Magiera, J. Pawlica, G. Pol, A. Sta 
szczyk A. Swiderski, dr. J. Staniszewski, J. St*( 
ratin, St. Szaynowski, Wł hr. Rostworowski, prot 
dr F. Zoll jun. 1 St. Zieliński.

Oet-zeźenie przed oszustom Jeden z księży 
z Nowego Sącza doniósł tutejszej dyrekcyi policyi 
a pewnym oszuście, starającym się wymuszać n» 
księżach różne sumy. Mianowicie niejaki N. GręJ 
dziński, zegarmistrz z zawodu, obecnie zamieszkały 
w St. Lnis, w Ameryce, pod nazwiskiem Wincen­
tego Pawłowskiego, rozsyła księżom po parafiach 
w Galicyi listy z żądaniem nadesłania pewnej su-' 
mv pieniędzy, w przeciwnym razie grozi opubliko-, 
w anitm rzekomo kompromitujących papierów. Grę- 
dziński faiszuje te „kompromitujące" papiery, ku 
czemu słnżą mu. listy księży, do których zwraca 
się o różne informacye. Przeciw oszustowi zwra­
cano się jnż dó konsula austryackiego w St. Lnis, 
bezrkutneznie jednak: księża proszą więc policję 
krakowską o poczynienie odpowiednich kroków nrzę 
dowycb, w celn ukrócenia nadążyć oszukańczych 
Grędzinskiego,

Z Ctowyna. (Bilans „Schmvereinn“. Kolej Cie­
szyn—Świnów. —  Zebra' ‘e w Karwinie).

—• Niemiecki „Schulwerein" porasta w pierze. 
Dochody „Schnlwereinn" powiększyły się w roku 
1908, » porównania z 1907 r o 117.656 04 K 
i wynosiły 804.536 K 74 h., podczas gdy w roku 
1907 doszły ao 3umy 628.880 K 70 k.

Cyfry te powinny być bodźcem dla społeczeń-, 
stwa naszego do wydatniejszej ofiarności na cele 
„Macierzy szkolnej"

— Ministerstwo kolei dało Towarzystwu kolei 
ostrawsko-frydlandzkiej zezwolenie na rozpoczęcie 
przedwstępnych rooćl tecnnicznych około kolei Cie­
szyn— Swinów Toi ma mieć połączenie z koleją 
ostrawsko-frydlandzką, stąd zaś ma prowadzić przez 
Szonów, Sznmbark i Suchą do Cieszyna z odgałę­
zieniem do Darkowa, względnie do Frysztatu. '

—  Staraniem Koła II T. S. L. w Karwinie, w 
porozumieniu z miejscowem Kołem „Unii górni? 
ków" odbędzie się dnia 18 b. m. o godzinie 2 po 
południa w lokalu p Altmanna wielkie zgromadze­
nie publiczna w sprawie rządowej polskiej szkoły 
realnej w zagłębiu węg’owem i zaprowadzenie pol­
skich szkół ludowych w Karwinie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a !  l l o n o p i ń s h i ,

N A D E S Ł A N E .
^Artykuły w  tym Jz ia le  n ie pochodzą od 

redakcyi).

naturalna, najwięcej sodu zawierająca szcza­
wa alkaliczna, Wyborny dyetetyezny napój 
stołowy. Zapytać się lekarza domowego co 

ĆL wartości szczawy biiińskiej.______

1821 9 104

i mm
SKłmf piuc (o Krahotoie

ulica św. Jana 1. 5. — Telefon 195,
Poleca P. T. Publiczności znakomite piwa

okocimskie i pilzneńskie
w beczkach i butelkach.

 Wysyła piwo na prow incyę.------------
2271 6 12

Dr Maksymilian Nade!
adwoaat w Krakowie 

przeniósł kancelarye na ul. Grodzką Nr 25
2379 3 3

URZĄDZENIA 
R U  ELEKTRYCZNE

ŚWIATŁA S IŁ Y  I TRAKCYI  

in zynilrow it KNAUS & CZAJKOWSKI
2196 PRZEDSIĘBIORSTWO 5 6

ROBOT SLEKTRYCZNYCB
LWOW. ULICA KOPERNIKA 26, TEL NR 40

Dr CybYilski Teodor
specyalista chorób dzieci

Drzeprowadził się na ul. Floryanską 1. 23 Tel, 674.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 13 kwietnia. (Giełda południowa.)
Marki 1171" Renta majowa 95*60. R en t. koron o w . 

węgierska 92*6u. Aknye austr. zak l kred. 633 50. A to j» 
węg. lak i kred. 736*—. Ajtcye angitba_xn 295*—. A t:y e  
Umoubamsu 533'—, Akcye Bankvereinn 5?3*75. Akoye L&n. 
deroankn 44,1*50. Akcye kolei paustwowyob 694-—. Lom- 
oardj 110*—, Akcye kolei Elbe.aal —0*—. . .koye fabrykl 
jrom 632*—, Akoye tytoniowe 336*50 Alpiny 582*—» 
R in.. -Motanyi 530-—. Akcye praskiego Tow. żela* tego 
2475. Losy tureckie 132*5<“. Rnbl 251 75, 

t-poBobienie* spok.
E "lin , 14 kwietnia. (Giełda poranna.).
Akcye kredytowe 199*35. Tew dyauontow,
Upcwobienio: słabe.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, U5 kwietnia, .„enica na kwiecień 14*48 do 

11-40 pszenica n a  maj 14= 16 ; pszenl ;a na październik 
] 1*56 ćo 11*57; żyt, n maj li 98 do 10*02: na pa­
ździernik P*18 do '.<‘13; owies na  maj 8*75 do 8*70; 
owies n« październik 7-50 do 7*51; jin&nrydza na maj' 
7*47 do 7*48; ku* urydza na  lipiec 7*67 do 7 38; rzepak 
na sierpień .1*90 de 15*00. Y.ó zystko ca 60 kg. t

Oferty mierne, chęć kupna mierna, nspofobieale słabe, 
chłedne

i
Pizj gili i ińirnl M i  i z i s i

pamiętajmy

G T f i m y s t a i e  „szk o ły  lu f lo a p )"

P o niskich cenach
w wielkim  wyborze na sezon 
wiosenny i letni —  —  poleca

FRANCISZEK MARTIN
w KRAKOWIE. Rynek gł. L. 12.

Kapelusze, Kapturki^ Czapki, Rękawiczki, Skarpetki, Poń­
czochy, Buciczki i Bieliznę dla dzioci, jak również całe 
wyprawia dla niemowląt. — W  niedziele i 4więt& jklep zamnidęty
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w u d e i & s e i  i m  m m m w n r  -  w  m m m m m  I
Sasltal akcy^cy 130 jollionow koron.

Kraków, Rynek główny, Linia A-P 44.

PrŁjimuje w k ła d k i w ra^nunitu bieżącym i aa  k s ią ż e c z k i w k ła d k o w e . Podatek rentowy opłaca
bank z własnych funduszów. Kupno i  sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta.

Przyjmnje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 4 100

Funduszu rezerwowe 39 uuUonów teren.

s r m m  Tsrara, Erak©w
wlągazyn Meoli ----  = —  uifoa Sławkowska I. 10.

Wzory wysyła na żądanie opłacone.

coo<D
'o
A

Nowo założony fabryczny skład

?£PET, linkrusfy Si.tea;e.yi itp.
2048 4 1J

Szkoła bucha tai yi
STAHISłflWA BURIiATOIClA
Kw s k. Urzędnika rachuiutnwegu państw  
.ądowtgo i lustratora Stowarzyszeń
larobkew. i gospod., byłego dyrektora takiego 

to~ariysasnia  
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buchaJteryi kuDieckiej pojedyn. 
i poat. p id bardzo przystępnymi w arunkam i 
I  k skuteczny wyni nauki rjizy się.

Zgłoszenia w BIVI S B u ^ h a lte ry ja c m  przy 
i l i c j  P l o r t iiA sk le j L. 55 . oJ 9 dc 1 oa 
.3 do 7. W arv  n o t u  ro z p o c z ą ł  i t a ł d e g o  
•SHSU — Biuro i  szkołr pisania na maszy- 
maef> i biuro buchalterjjiie. 1977 2 0

Y R O P  P A C U 4 K O
Zapisany y, urzędowej włeskiej i  Lurtr»aokiej farmakopei. Odznaczony 
na wystawie tarmaoentyoznej w rokn 1894, na hygiei icznej wystawie 
w roku 1900 i w Medyoi.nie na  wystawie powszechnej 1906 r. z ł o t y m  
m e d a l e m .  271 13 o

N ajlep szy  ś ro a e k  k rew  czyszczący

p ro ! .  E r n e s t a  P a g l i a n o  w  N e a p o lu
legitymowanego wytwórcę prze w^ru prze* |ego wuja 
prui. Fagliano wynalezionego i podług iego oryginalnej 
recepty sumienni* wyrabianego. — Orzekł to Najw. 
Trybunał (W enecja 1903) a wyzsza władza sanit. 

przyjęła te do wiidomnści.

We fłaszecrkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki).

Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
p r o f .  E r n e s t a  P a g l i a n o  w  N e a p o l u  

C a la ta  S l, M a rc o  4.
Dostać m ożna przez real. aptekę 

Socrate Braccbettl Ala (Południowy T yro l)

W T-rrow ia nrzy ol. Krakowskiej, w domu 
| .  PBarskich obok Starostw., jest od l lipca br

io  odnajęcia, 
w T am .w ie

lokal
Zgłosić się do Kamil i Bumna 

2156 9 10

i więcej, zarobić mogą miesięcznie oso­
by energiczne, posiadające znajomości. 
Zajęcie łatwe, m t wymagające specyal- 
nycb wiadomości, może być również u- 
bocznie prowadzone. Zgłoszenia tylko 
kztowae pod „Zerobek" przyimuie Ad- 
ministracya „N. Reformy". 2376 3 4

< > 

ii

10.000
thea, nois, bourt* remont., 2-letnie 
silne korony, 10 sztuk 12 koron, 
średnie 10 szt. 8 k o r. niższe 10 

szt. 5 kor. 2154 3 o 
Wielki wybór peren i kwiatów 
ozdobnych (Perenen, Flor-und 

Zierpflanzen).
Katalog: ilustr. gratis i franko

F r .  S p o r a
o g r o d n i k  e k s p o r t o w y

Klifowy (Klattau, Czechy).

W QMy 1. 33, 1 iiro
ma do sprzedanie

1) 1 majątek ziemski 350 morgów pól 
i łąk w powiecie Dąbrowa.

9) 1 maiatek ziemski 126 morgów pól, 
łąk 1 lasu w powiecie WieliczKa.

S) pod Krakowem przy szosie pola orne 
i łąki w« większych i mniejszych par­
celach na długoletnią SDłatę.

4) 3 nowe kamienice czynszowe w Kra­
kowie. 1041 21 0

Mormotoito!
Już jię  rozpoczął seion świeżych marmolad 

z  tegorocznych owoców, i  wysyłamy
m o r e l o  w ą ..........................K 7 50
^ n a lln o w ą ..........................K 7 50
w iś n io w ą ..........................K 8 ' —

l a b ł k o w ą ......................... K 6 60
m e l a n ż .................................. K 5 —
w ozdobnem bl*„zanem wiadrz® brutto franko 
do każdej s tac ji pocztowej za zaliczką Mar­
moladę n* za jest zupełni s czysta, bez wszel­
kich sz.ucznych domieszek, ze świeżych owoców
sporządzani, < izyni ją  nader zdrową i po ży­

ł ą  do chleba, ciast, legumin i t. p

co

Paiuwa fabryka m m
i Sk a  w e

224 65 65

L w o w ie .

n ,

lodeny i modne m aterye na 
ubrania poleca

Karol Koeian
skład sukna w Humnolcu

(Czechy).
P ró lk i opłacone. Ceny fa­
b ry c z n e . 751 24 o

PATENTY

l

wyjednywa we wszystkioh państwach 
Inżynier S .  D K B A Ń S K I 

przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzec-mik patentowy. 
Wiedeń, VTL Lindengasse 2. (Telefon 66621

81 30 0

P  OMOWA"f f
Krakowska szkółka drzew i zakład ogrodniczy

PpółKa z poręką ograniczoną. '  1981 12 i ł
Biuro: ,  Szkółki:

w Krakowie, ul. sw. Gertrudy 8 w Prądniku Czerwonym.

Poleca: drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, róże rośliny zimo- 
trwałe i t. d. Jako specyalnośó drzewa formowe Podejmuje się 
zakładania sadów, parków i ogrodów ozdobnych. — Biuro 
teełmiczno-og^odnicze wykonuje plany i kosztorysy na ogrody 
wszelakiego rodzaju. — Cennik na żądani" darmo i opłacony.

STROP 5EX,AtfN0-BET0N0Wy
p a te n tu  in ż y n ie r a  K IE F E R A

IiillMI. i i i lH i
T E L E FO N  N r. 7 5 3 .

S k ła d a  s l ą  z p u s ty c h  p ły t  b e to n o w y c h  o  n  j h  50x 100 en 1 w z m o ­
c n io n y c h  s i a t k ą  d r u c i a n ą ,  z łą c z o n y c h  b e lk a m ]  ż e la z . io -b e to n o -  

w« m i, n lc w id o c z n e m i o d  s p o d u  s t r o p u .  1428 14 16

Zalety te$i systemu:
L Wykonalny dla wszelkich rozpiętości bez podciągów,
2. W ielka wytrzymałości przy małej wysokości konstrukcji,
3 Zupełnie ogniotrwały i nieprzepnszczaiący głosu.
4. Oszczędność na grubości i wysokości -nurów oraz rusztowaniu,
5. Najtańszy i najłatwiejszy w wykonaniu nawet w starych budynkach.

Posiadam również na składzie wszelkie wyroby betonowe, jako 
to: m ry i rynny w rożnych rozmiarach, kręci studzienno, posadzti ce­
mentowe nadzwyczaj trwale, w bardzo pięanych deseniach zastępujące 
w zupełności płyt] i kamionkowe, dyle betonowe, zastępujące dotychcza­
sowe dyle gipsowe, posadzki kamienne Terazzu-granito, posadzki „Hol- 
zit“, schód) terazzowe na podmurowaniu i wolnowisząi e. płyty chodni­
kowe i wszelkie w zakres wyrobów betonowych wchodzące artykuły 

Katalog, opis wykonania i kosztorysy na żądanie gratis.

Franciszek Z0L3UU, KrakSw-Zwiereynier,

Zjedli, auur. akyine 19- 

w a n j j tw  l e M  parswej

*)
RoiKłaa tazdj: 

z Tryrstu do Nowego Jorku

Regularna i bezpośrednia komumkacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

,  e n y  ja z d y  z  K ra k o w a  1

Alice 
Laun 
Oceania
M artha W ashington
Argentyna
Alice
Laura
Oceania
Martha W ashinglon

20 marca 
27

3 kw ietn ia  
15 „ *
24 «
8 maja 

15 n
22 „
29

1 k lasy :
K 431-40 
„ 43140 
„ 431-40 
„ 43140 
,  431-40 
„ 431-40 
,  43140 
I 431-40 
„ 431 40

b) z Tryp”tu do A r g e n ty n y :
Fraacesca 14 kwietnia K 881-40
Zofia Hohenber ; 19 maja „ 881-40
Franceaca 30 -zer^ca B 88140

Tia Rio de janneiro. Cena przewozu Tryeet Rio 
Z m ia n y  z a s t r z e g a  się.

Jeneraina Agencja dla Galicyi 1 Bukowiny i sprzed, i k a rt okrfctowyoh 
K ra k ó w , n l. Ł n b iez  1 (naprzeciw dworca kolejowego)
L w ów , n l. N a B ło n ie  2 , oraz wizysude prowincjonalna agencje. 

B in ro  s p e d y c y jn e  - k o m is o w e  1 Z a s tę p s tw o  A w sfry a c k le g g e  1 p . „ L lo y d a " .

II klasy: III klasy:
K 305-5<» K 223-60
„ 305-50 n 223-80
„ 305-50 n 223-80
„ 305-50 J7 223-80
„ 306-60 Ji 223-80
„ 305-60 Ji 223-80
„ 305'60 fi 233-80
„ 305'50 n 223-80
„ 305-50 a *233-80

r1 itok.

K 655-50 K 138-80
„ 655-50 D 138-80
* 655-60 rt 138-80

Janoiro K 188-80
816 13 0

GOLDLUST1 SE.

B n r ic o  P a ru s o ,  tenor światowy
M 062005 Lelita.

A n to n io  S c o tti, baryton światowy „
M 0622225 Cantabiln Scarpia z op. „Tosca" 

A r ls to d e m o  O io rg in i, tenor — Medjulan 
M 0522!! Aria z op. „\Vertber“.

E rr ic c . l a r n o  i  G e ra ld in i F a r r a r  
4. 054201 D net z op. „Ma lamo Butterfly".

T lt ta  R tiifo  i  c h ó r  D o lfa  S c a lla
M 052249 Toreador z op. „Carmen".

L  n a  B o h u ss -  art. teatr, m ie jsk , Lwów 
/ 2-23386 A ria z op „Manon"
\ 2-23386 Marzenia dziewczyny Moniuszki. 

I . B . n u s  i  T . Ł ow czy i sk i, art. tr, m., Lw 
p  < 2-24034 Pue* z op. „Madame Rutterfly". 

\  2-23384 Aria „ „
?Ą 1. BribUSs, art. tea tr, miej., Lwów

H e le n a  M fłow sH u, art. teatr, miejsk., Lwów 
( 2-23390 Tyrolka z oprt. „Tvrolka“.
\  2-23391 0  W enus z oprt. „Piękna Helena1*, 

^ /  6-66666 Pieśń Alezyi z uprt. „Laika",
' \  fi-66666 Piosnka Lizki z oprt, „Ptasznik 

z Tyrolu".
H e le n a  S c h n p , art, teatr, miejsk., Lwów 
n  f 2-23388 Raz miałam sen z op. „Czar walca". 

| 2-23889 Wśród cierni { róż z oprt, „Czar 
y alca".

} 6-55555 Lekcya jazdy z opr. „Księżniczka
dolaróv".

6-55556 D uet dziecięcy z oprt. „Księżni 
czka dolarow".

J .  S o in lc ll l ,  art. teatr, miejsk.. Lwów 
ci /  6(2*922 idzie Maciek przez wieś.
\  3-22923 Marsz sokołów.

B. S u lik o w s k i ,  art. teatr, miejsk., Lwów 
,, I 3-22930 Żegnaj z opert „Sztygar*.

\ 3-22931 Dvewczą z buzią iak  -malin" 
B o m a d s k a  1 a c h o w s k a .  art. teatr. m. Lw 

I 4-44444 ..Tylem wrtrwai, * Padi wskiego. 
\  4-44444 R u e tzo p . „I ipowieści Hoffma*^

1. B o b n s s  1 R La :f  o w s k a , art. tr . m ;, Lw

Nasze ptyty nigdy wartości nie tracą
The GramoDhone Compapy Ltd.

w Lordynie.
Generalne zastępstwo i główne składy dla Ga­

licyi: 302 l i  14

J ó z e f  W e l i s , e r
Lwów, Sykstuska 2 . Kraków, Grodzka 71.

lair^S
Hnrbata % Brodów

f § m m .

Od dawlan aawna z swej dobroci i zapachu zoaa; prawdziwi

Herbatę rosyjską
1 zbioru majowego, poleoa "lanaal 30 100

W. A D A M O W I C Z A
W B r o d ss łl na pogn»rioza rosyjaiuem

1 funt „Familijnej" bardzo _jbrej ................................K 2-80
1 font „l i*ng 'u iHosko-." w oryg. opak., najlepszej 6 —
1 funt „Impei isl" cesarski ij, w oryginalnem opakowaniu 7‘— 
1 funt „Jkruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2A0 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */, kg. K 1'60 i 2 20
Bulion wołyński i k i l o .....................  . . . K 6-40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg . K 7-—

Tryumf
przemysłu polskiego!!

Prosimy dla przekonania się żą­
dać wszędzie wyrobów

- .A m a lif lo "
nagroazonych na wystawacn kraj. 
i zagi. 10  n t j w y ż s z e n i  n a g r o ­
d a m i.

w. WirybkoHski
Tow. z ogr. por. 

w  O n ie in ie  (W. Ks. Pozn.)

Jeneralna repr©- 
^entacya i skład 
ł iu r t .rn y  na Ga- 
iicy ę iw ąskaustr 
Dom handl.-kom

„Dżuijnlo"
w Ketach fGali­
cy a). 1343 17 24

„ .  isza -m ri^k a- 
danaHoffâ dDrykd -KaHao -1 
i cl holadi; • If'iedeń-Stadi-au I
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WILLA
piętrowa, murowana, z ogródkiem, w 
większem powiatowem mieście z załogą 
wojskową, godzinę koleją od Krakowa, 
ku południowemu wschodowi wysoko 
i  malowniczo położona, z wodociągami 
i kana1!zacyą urządzona, 10 nbikacyi. 
wolne lata, jest z powodu przesiedlenia 
na sprzedaż Zgłosz. pod A B. 2 3 5 1. 
przyjm Adm. „N. Reformy*. 2364 3 3

Najlepjze I najtańsze

O. Lederhofer
i< u s m - .m g r  _» 15. M

337 25 96

cytry gitar*, altówki, 
klar* !0 y flety — oraz 
wsi kie *istrumer.ta dę 
te  tyiko we fabryce in­
strumentów pod Anną

Pradze
Cenniki darmo

Przed paru miesiącami o tw o *  
r z o n ą  zosta ła  2«ho s  o

przy uh Długie] 14.
Przyjmuje do czyszczenia wszyst­

ko w zakies jej wchodzące i wy­
konuje z całą gorliwością 
i punktualnością po cenach 
bardzo przystępnych.

Z dniem  1 kwietnia prze­
niesioną bedzie pod 1. 6 
na tejsamej ulicy.

Din M  znajomości
w tej drodze, szatynka* przystojna, m 
teligentna i gospodarna, z dobrej ro­
dziny, posiadająca pewien kapitał, pra­
gnie poznać w celach matrymonialnych 
urzędnika na stałej wyższej posadzie. 
Zgfosz. pod „-żarnika11 j rzyjmuje Ad­
m inistracja „N. Reform y1. 1943 n  15

B i t t n e r u
z io isleoii

bardzo łagodne, zupełnie oho- 
f - ^ v ' \ i pJ ne mydło, które nadaje się 
l  łbardzo na tw a rz , i całe siało 

•J*Sr w  celu utrzymania cery bez 
zarzutu, jakoteż dla dzieci. Uważać 
dobrze przy kupnie w aptekach

JULIUSZ BI1TNEK
c. i k nad w. dost. 

R e lc b e n a u , D o ln a  A u s tr y a .
Cena kawałka 1 K 265 5 6

S k  a r b e i ,
prawdziwym dla cinm,’.

I  ̂ tępst wą bł d Sw Jfó
dzifcł0 ilu f-cw-

I I  H t  Beta 
1 / Ł h r o n a  w ł j

^owe wydanie polskie Cen,
Niechaj czyi i j e  b i ź a y  doz, 
ns1 sobie skutków takich nf 

S  oaoycia przez V e r h
' Wagaz i n ,  L e l o z U
marki 21 (w LiDHku 1 1?,'

M o i., . . . Ą a

868 40 43

L̂ acki, woalki, rękawiczki, krawaty, torebki, SJL, modne grzebienie 5*3̂  pledy 6-50 do 25 Kor.
Fabryczny, skład parasolek i parasoli, ceny bez konkurencyi, poleca ANASTAZY FBO N CZ Kraków, Floryańska 17.
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a sezon ulosenny l letni
poleca Szano>vnej Publiczności firm a E . Smidowicz, K raków , pc powrocie z P ary ża  i zagran icy , tow ary najm odniejsze 
w  wielkim w yborze, w ykw in tnym  i dystyngow anym  guście, iako specyalność: K apelusze dam skie m odele o ryginalne 
parysk ie , P anam a spertow e angielskie, genew skie, w oale gazowe d ługie i kolorowe, szeiokie w stążki, kw ia ty , pióra, 
w oalki inyisible i b rukselsk ie , żaboty z ko łn ierzykam i, k raw aty , ko łn ierzyki, m anszetki. szale angielskie, krepow e 
i gazowe, gorsety  P . D ., boa stru sie  m arabouts, pask  m odne i gum ow e, taśm y i to r ty ,  to rebk i jedw abne, skórkow e

jetow e i fan tazy jne, b ranzolety , kolczyki, k lam ry  do pasków, perełk i, kolie jetow e i z perełek , w achlarze z piór stru sich , koronkow e, z kości słoniowej, szy ldkretow e, perłow e i fan tazy jne, rękaw iczki glace, duńskie, 
antylopow e, jedw abne i niciane, »aki angielskie, p laidy  F im a la ja , paraso lk i angielskie : en-tu-cas. kalosze francuskie, angielskie, rosyjskie, W szelkie przybory toaletow e oraz p rzybory  do szycia i haftu . Specyalne 
skład  perfum eryi, m ydeł; pudry , k rem y, kosm etyki, proszek do zębów, woda do u s t. Mai icu ry , z najpierw szych renom ow anych fabryk , francuskie, ang ielsk ie  i k rajow e. W oda kolońska i angielska —  Zam ów ienia

usku teczn ia  odw rotnie, nie licząc opakow ania- 2362 2 a

M A G A Z Y N  E . S M ID O W IC Z A  - K R A K Ó W  - L I N I A  A -B .
Autcm&blle.

Światowa fabryka L auńn  E lem ent poleca au­
tomobile du aosobowe od 3000 kor., czterooso 
bowe 5900 Kor. Pneumatyki Dunlop Miehelin. 
Zastępstwo T. K o b e r, R zeszów - 1904 910

O ka ptwozów
jakoto: ki reta, lando, faeton damski, faeton 
półKrycy oraz taeton do powożenia wszystkie 
i  wiedeńskiej fabryki Lohnera w bardzo do­
brym stanie, mało używane, do sprzedania. — 
l  iższa wiadomość w pracowni powozów Igna­
cego Grządziela w Poogorzu, ul. Wielicka 7. 

2369 2 10

Zdolny pomocnik
optyoznj i  mecha-iczny znajdzie zajęcie W ia­
d o m e j: L. Tjiaaszkif wicz, optyk mecbarik 
w Kraaowie, Floryańska 2. 2328 3 6

E ffl
przjjm uje inteligentne panienki izrael. 
na mieszkanie z całem utrzymaniem i 
opieką od dnia 15 maja 1909. 2331 5 8

Kupować
materye

na ubrania męskie i ang. 
damskie kostyumy wprosi 
od miejsca fabrycznego 
i zażadać hezpłatnego 

przysłania próbek 
od firmy 

TDChfabrifcveiiai.df ,§udeti£ * 
Karniów ''Jagerndcrf Hr 30.)

¥

R u n ic z n e  b ó z k : d z ie c in
poleca

P ie rw sz a  k ra j. fab ryk a  w ózk ów  d z iec ięcy ch
R. Linschlitz, kroków, Sławkowska 14.

Uskutecznianie wszelkich reperacyi. 15,83 6 o

SiTfcny, szimtyngi, perZtale
z faoryki Benedykta S^hrolla Syna.

Zefiry a n g S r  lsHig, balpst*! holom&e

2061 4 0

na bluzki i suknie 
poleca w wielkim wyborze

: M e #  - 7-1
O ooofl... Tatuś pozwolił, bo są to przecież antynikotynowe tu tk i ao papierosów „Jacooi1*

Uwa/.ać na nazwę „Jacobi" 219 25 26

"3 a. Ł

K .  Z I E L I Ń S K I
o™ 1 KEMIR, Kroków A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i raecnanicznych —
oraz pracownię mechaniczna.

Prayjmuje wszelkich systemów maszyny do pisaniu do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 4i 30 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szklani’ kombinowałem1 wykonuje w przeciąga JJ4 godzin

Pokeca najbowsłeno ścierna binokle pryisnowe.
W-'*?!

EleUrrgczrtc&C
co do tego jest już dzisiaj św iat n .ukowy je ­
dnego zdania Chrmiczne mechaniczne i fizyo- 
logiczno działanie elektryczności przy wielu 
chorobach jest już dawno znane i przenigdy 
nie da się pierwszeństwa leczeniu lekarstw a­
mi, dopóki jest rzeczą możliwą wzmocnienie 
ustroju nerwowego przez elektryczne leczenie 
bez wprowadzenia do organizmu obcych sub­

stancji.
Szczególnie skuteczna zastosowania ma galw a­

niczny stały prąd słaby w rozlicznych cierpieniach 
nerwowych, w zboczeniu w trawieniu, bezsenności, 
bolu głowy, dolegliwościach newralgicznych, rozmaitych 
chorobach kobiecych i osłabieniach wszelkiego rodzaju.

Galwaniczny stały prąd słaby uspokaja i ożywia 
wyczerpany organizm, łatwo go można znieść, nie 
działa nigdy szkodliwie i można go w domu wygo­
dnie zastosować bez przeszkody w zawodzie,

Ten pewnik i zasady eKktrotorapii przedstaw i­
liśmy w obszerne, rozprawie językiem popularno­
naukowym, a chcąc, żaby nasz sposób leczenia stał 
się pow» eohnie znanym, postanowiliśmy tę  z a jm u ­
j ą c ą  U s.ązP c  przesłać bez żadneg - zobowiązania 
znpt.nm  z a  a a rm o , o p la tn ie  w zi mkniętej koper­
cie, każdemu kto się do nas zwróci. 2442

Elektro - therape^msclie Crdln Jition
W ied e ń  I., S ch -w an g asse  N r 1, M e z z a n łn , IM . 39 .

K upon n a  k s iążk ę  za  d a r n o :
‘O I>o 15/4 1909.
(jf E le k f ro -T b e ra p Ł U i isc lic  O r d in a l lb n

U le n ,  I . ,  S c h w a n y ia s so  N r 1, .'U  z z a n in , AM . 3 8 .
Proszę przysłać mi dziełko: „Eina Abhandiung iiber moderna 

Elektro-Therapie“ za darmo optatnie w zamkniętej kopercie.

Pleiuszy  krajam y, hurtaw ny i częściowy sk ład  s ra m o ftn fo
J ó z e f a  W e i i s l e r a .

L w ó w

1.lei 2033 II.

Odznaczony na, wystawie jubileu­
szowej najwyższem odznaczeniem 

GRAND PRIX.

K raków
Mk? 71. (obok Wawelu).

J e n t r a l n e  z a s tę p s tw o  A kc. T o w . G ra m o fo n ó w  z  m a r k ą  „ P is z ą c y  A n io łe k 11. Poleca 
swoje stanowczo bez szm"ru grające gramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
na^ ePsze i najtrwalsze Korzystna v’ymianu płyt. Części składowe i warsztaty reperacyjne

na miejscu.

G ram ofon k o n certo w y  x  II* płytankl k oron .
186 4 o C e n n ik i d a rm o  i o p la tn ie .

Nowo powstający Zakład  
r  v  r

I
(Pierwszy prasiii poręczający bank w Pradze)

dla zabezpieczenia kupiec! ego kredytu

przyjmie meiMtai do nlM fliil
w Libercu, Wiedniu, Bernie (Mor.), Lwowie, Krakowie, Grac u, Tryeścic, Lineu, 
Insbruku, Ozernioweach, Sarajewie.

Oprócz wymienionych miast w k a ż d e  u: w ią k s ^ e m  m ie j c ie  krajów 
zastępowanych w austryaokiej Radzie państwa ustanowiony będzie

o g a c o n y  m ą ż  z a s i a n i a  l  k o r e s p o n d e n t .
Zdolni, dobrą sławą się cieszący kupcy, dobrze sytuowani i rzetelni, któ- 

rzyby w razie potrzeby mogli wykonywać nietylko w mieście, ale i w najbliższej 
okolicy potrzebny nadzór przy niewypłncalnośeiach i konkursach za pewną opłatą, 
niech prześlą swe zgłoszenia z odpisami świadectw", których się nie zwTóei, nie 
polecone, pod adresem

paeia P B łłisfu  zmiłmmmam v p r a z l
Przedstaw;en;e osobiste tylko na wezwanie.

W y d z ia ł ty m c z a s o w y .

artystytme Kartki

po 14 i d .  20 sz tak j

SPÓŁKI WVBfl*'NlfJFJ „WISŁA"
Kraków, KarzwliCma 7.

1̂
DraDiękflB repiMr/s obrazów o-,s!aw. Kdaizy uolskidi.

206 5 10

Stancya
wolna -a ra i dis młodszego ucznia u  nauczy­
ciela gim nazjalnego. Bliższa wiadomość: F ra ­
ków Szlak 18, I  p. drzwi na lewo. 2!00 3 3

K A H 1 E M Ł A
do sprzedania tanio, przy plantach w 
Dz IV  za dopłatą 65.000 Iv Wiadomość: 
Studencka 5, I  p. 2433 2 2

Motocykl z koszem Pacha w do­
brym stanie do sprzeda­

nia. — Zgłoszenia 200 poste restante 
Oświęcim. 2295 912

Panna
grająca na fortepianie, znajdzie zajęcie 
biurowu w skludzie fortepianów B .  ( i a -  
b r y e l s k a .  Umiejące stenografować 
1 pisać na ma°zynie mają pierwszeń­

stwo. 2255 5 5

Fortepian
dobry do sprzedenia za 425 kor, przy ul. Sta- 
chow skirgj 10, 11 p. na lewo. 2104 3 3

R m n i i J c f s  1 asystaat fa.macyi, 
L U y t f iO iC l  który pracował dłuż­
szy czas w aptekach i drogueryach, 
obecnie na posaazie, pragnie obecną po­
sadę zmienić na inną w drogueryi. Zgłosz. 
pod y.Drogu;sta-asysten t 24 0 2 “ przyj­
muje Ad mi u ,fv. R eform y'. 2402 3 6

S e  «vE .'4 Grła
S ień  obszerna prz" Rynku głównym barlzc 
odpowiednia na pomieszczenie 6zaiek z foto 
grufiami, R*-nek główry 1. 19. — Wiadomo^ 

w  hanalu. 2257 8 3

B a r a c h  {
w b s p in iik a c li  przy I  adgórzn

po'ecają sw'oje doskonałe 
ż ailowŁ w foz.iycli 

koloriicl;, skronini i ozdo­
bne, kominki Kaflowe z\vy- 
czajne i wiedeńskie, cegłę 
ręczną, maszynową, podwój­
nie prasowaną, do sklepień 
systemu inżyniera Ładwlga, 
ogniotrwałą normalną i kli­
nową, formowaną według 
danych wTzorów lub rysun- 
kówT, uachói: kę falcowaną 
systemu szwajc. ^Constans* 
lekką i bardzo praktyczną 
do krycia dachów, dachówkę 

płaską tzwT. karpiówkę.

Na żądanie wysyła się cenniki i wzory darmo i oplatnie. — K osztorysy beznłatnic.

Adres na listy: B iu ro  c e n tra ln e  irm y  M . B a ru c h .

f i  bil s i!', ii hi: '!■!

IBil
fi

i f H

In̂ytil ̂r-chemih
objiajomiony praktyoznie ł  nioktóreml gałę­
ziami przemysłu ebe iricznego 1 chemiczno-rol­
niczego, pr~ystąpi z _ niewielkim kapitałem 
(8000 koron) do spółki w interesie pewnym, 
Zgło.ienu. olbiyuler - «nemiF“ poste re­
stante Kraków. " - 5-  3417 3 3

Poszukuje sią

k a n t o r z y s l y
żyda, stanu wolnego, władojącego języ.iem  
polskim i niemieclin- w ołowie i piśmie. Zgło- 
fazenia pisemne z odpisami świadectw szkolnych 
i z odbytej dotychczasowej praktyki u p ran a  
się n a (..,ła /  pod adresem: . P o r  ,d a "  poste 
reutanto K ra k ó w . 2258 3 3

H i« U e
bardzo tanio do wynajęcia, sklaaające 
się z 2 lub 3 pokoi, knchm, ogródka 
z altaną, w bardzo zdrowei miejscowości, 
na Prądniku Białym. Zgłoszenia P o k o j*  

s k i  P r i d n i L  b ia ły  ■ 2i64t> 6

. B fa w ó z
z pod w iększej ilości koni jes t do 
sprzedania rocznie, m iesięcznie lub 
na fn ry . K a r m e l f c k a  4 7 .  23013 3

RęMielmó# i Przemysłweń w M m  i
odbędzie się d n ia  2b*go  k w ie tn ia
o godzinie 7 wieczór, a w razie braku 
kompletu z tymsamym porządkiem dzien­
nym o godzinie 8 wieczór w sali Izby 

rękodzielniczej na Kotłowera.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1) Odczytanie protokółu z ostatniego 

Wałneg* Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie kom isji rew izrjnej za 

rok 1908;
3) Wniosek o udzielenie absomtoryum 

D yrekcji z czynności za rok 1908;
4) Wniosek projektu częściowej spłaty 

funduszu gwarancyjnego;
5) W ybór członków Rady nadzorczej; 
6 W nioski. -
Aleksander Sulikowski

Prezes Rady Nadzorczej.

E u g e n i u s z  I t G i i k a
2436 sekretarz.

J do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach, tatrach i me- 

jkcli. Flakon K 1’20.
do przechowania 
futer. —  Pudełko¥ W

60 halerzy.
tTfi

m u

:ei 2 iip

£237 3 0
ochrania od moli 
futra, suknie, por- 

tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 
wytrawa szwaby, karakony, sto­
nogi. kauduki, świerszcze, szczy- 

pawki, prusaki 1 t. p. — Flakon 60 h.
Hilinłnn niezawodny środek do tępienie 
luiulilUll pluskiew. — Flauon 1 K.

Proszek pili h
10 r 20 h. — Flakon 40 i 60 li.

Pnl ap o

JAS IKMTOdMCZ
v KraMe, Sukiennice 20.
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% ĘfĘĘT N n i p  p n M f t l t a  zw a lc za fm y  I t a ic ń w !
Powagi fachowe uznały Hofa polshie pasty do eb^ia i metali za oajfepsze ze wszystkich obcych i krajowych wyrohńw.

©
f Miliony ludzi czyszczą 

tylko pastami

I I HOFA"
które cieszą się świa­
tową sławą.

Laboratc ryum 4-te Technologii chemicznej c. b. 
C z y ś c iw o  d l a  m e l a l .

Przedstawiona do zbadania pasta do metali przez 
YTP. Stanisława Hofa w Krakowie, okazały przy bada­
niu następujące rezultaty.

Czyściwo to jest tłuste, smarne, ciemno zabar­
wione, słabo kwaśne, czyści metale łatwo i tsobrze, 
nadając im ładny połysk i nie pozostawiając na meta­
lach rysów.

Kompozycyą i sam wyrób należy uważać za dobre; 
po oczyszczeniu metal, jak  to ina miejsce zwykle, po­
winien być wytartym do suchości.

We Lwowie, dnia 8-go grudnia 19u8.

Szkoły Politechnicznej we Lwowie orzeka (streszczenie)

Pasta  ©tmwlowa.
Składa się z terpentyny, wosku i czarnego bar­

wnika anilinowego.
Badana pasta obuwiowa nie zawierając sa d z y ,  

spo&iiam i kwasu siarkowego, posiada skład
korzystniejszy

od muydi k p  rodzaju wyrobów i niewątpliwie 
przewyższa je pod f m  względem.

P r o L  B r .  P a w ł o w s k i  m. p

Dyrekcva c. k. Zakładu naukowo-doświadczalnego 
dla przemysłu skórnego w Wiedniu.

Wielmożny Stanisław Hof w  K ra k o w ie .
Pańską pastę do bucików zbadaliśmy i orzekamy, 

że takowa składa się z najlepszej jakości tłuszczów  
to tylko takich, które skórze nie szkodzą, nie powo­

dują jej twardnienia i łamania się, lecz utrzymują ją 
w stanie miękłam i trwałym. Oprócz barwnika anilino­
wego nie zawiera ta  pasta żadnych innych substancyi.

Jako środek do czyszczenia osiąga niebywały sku­
tek nadając obuwiu silny, suchy połysk i przez to za­
pobiega przylepianiu się pyłu.

Wiedeń, 4 listopada 1908.
Dyrekcja c. k. Zakładu .laukowo-doświaeaalnejo d!a prryslu skornegu w W adniu

Prinne
psząca  biegle n a  m a s z y n ie  poszukuje zaję­
cie w godzinach pizeipołulniaw ych. Zgłoszenia 
pisemne u p Ramułtowej, ul. Lenartowicza 4. 

2460 1 3

Potrzebny spólnlH do interesu kra-
____________ „    w:eckicgo K apitał
nie wymagany, t j 'k o  b ieg ło ś  kup i ;ka. Zgło­
szenia do 25 1 l , pod Samienny 21 poste rest. 
XraKÓw, zl okaz, kw itu inser. 2451 1 4

!«li
dobrze zbudowana, przy ul. Radziwił- 
łowskiej 1. 9 do sprzedania. 2435 1 5

SucSialter
(iziael.' rutynowany, poszukuie posady od 1-go 
maj i jako koresp w jęz. niem i pols. Tenże 
m óg ły  objąć posadę inkasenta lub podróżują­
cego. Na żądanu kaucya. Zgłoszenia pod A, T. 
poste restante Krabów. 2227 1 3

podróżujących
za jirowizyą poszukuję. Tylko posiada­
jący pierwszorzędne refereneye będą 
uwzględnione. Pierwszeństwo mają ci, 
którzy pracowali w dziale maszyn roi­
li czych. —  Zgłoszenia tylko listowna 
przyjmuje Administracya „N. Reformy11 
pod 2443. 2443 l 3

P l & u i a o
Używane do sprzedania. Grodzka 5, parter, 

w oficynie. 2438 1 2

skład fortepianów, pianin i M m m m ,
poleca 121 85 0

aojletrczs instrumentu 
ttrm kulowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najnraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów

* 3  wł « 0  7  '  rb od 1 maja b. r. posznknje 
M j O . 1  i U d r o g e r z y s t u  , pochodzący 
z K sięstw a Poznańskiego, posady w drogeryi 
iuo też w  innem przedsiębiorstwie,

J . Jondro, ul. Stolarska, Kraków (Redakcya 
„Prawdy"), 2434

P s t t l  I m U u k
ogrodnPfeów

i pomoc,lików ogrodniczych
podaje do wiadomości P. T. Publiczno­
ści, że podejmuje się urządzania ogród­
ków, kwietników i przesadzania roślin 
pokojowych po bardzo przystępnych ce­

nach.
Zgłoszenia prosi nadsyłać: Kraków, 

ul. Sipitalna 1. 18, II p., do Pol­
skiego Związku ogrodników.

Ustnie od 7 do 8 wieczór 2447 i 2

„ H 0 F A “
pastą niech czyści ka­
żdy, komu zależy na 
długiem używaniu obu­
wia. 828 4 10

©
©

Zbiorowych korepetycy]
z języka niemieckiego i innych przedmiotów 
w zakresie wszystkich szkól udziela grono słu­
chaczów uniw ersytetu pod nast. warunkami. 
Za codziennie pobieraną lekcyę zbiór, złozoną 
z nczn.. upłaca każdy 6 koron miesięcznie, 
złożoną z 6 uczn., 9 koron mies., złożoną z 3 
nczn. 16 koron mies. Zgłosz. listowne przyj­
muje St. Wia-omski, słuch, filozofii, Uniwir- 
sytel osobiste „P-łac Spiski", oficyna, II p , 
Nr 21, od g 6—7 wiecz. 2286 4 5

iuchditer-K orsspondsni
znający pojedynczą i podwójną buchalteryę, 
polską i  niemiecką korespondoncyę, biegły rach- 
mii.trz, szybki stenograf poszukuje posaffy. — 
„ R u ty n a "  poste restante Szczurow i*  via 
Słotw-na, 1603 15 15

IZ

& T ech n ik ów
zdolnych rysowników budowlanych Do­
szukuje się z& raz do biura w Tarno­
wie i we Lwowie, /g łoszenia przyjmuje 
od 6— 7 wieczór A d a m  J z u n k o ,  ar­
chitekt, Kraków, ul. św. M arka 1. 31.

2441 1 4

m m m  „utfjam*
w Krakowie, ul. Studencka I 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom 

226 27 O

Asystent fennacyi ULTlLj'.
dz’e zaraz umieszczenie w  aptece w Sę­
dziszowie. 2144 1 4

języka polsko-niem. poszukuje posady 
zaraz lub od 1 maja. — Zgłoszenia: 
L. B. 100 poste rest. Kraków. 2449

A ai s i r y a c i ł i 3

W ienti
operujące od roku 1881, poszukuje kil­
ku zdolnych i pilnych urzędników dla 
akw izycy i erganizacyi Kompetentom, 
którzy wykazać mogą nienaganną i wj 
datna. czvnność dotychczasową, oiiaruje 
się znakomite warunki i stałą posadę.

Szczegółowe oferty z podaniem wieku 
1 życiorysu pod szyfrą „ A h w iz y ty a  
i  O v g a a iz a c y a ‘ poste restante L w ów , 
za kwitem inseratowym. 2427 1 9

władający językiem francuskim, niemieckim, 
rosyjskim, trochę angielskim, b bibliotekarz 
znanej in sty tucji poszukuje posady w Kra­
kowie lub na prowincyi. Zgłoszenia F. Z. po 
ste restante K-aków. 2416 3 3

 KKAKulU

-  FEIIC9A -
pnloca

gotowe i na miarę według 
ostatniej mody. • - -

2 FLOPyAłiSKA 2
Hst.l Drezdeński.

1932

beczkow o i b u te lk o w e

z Brown im ls its o  a ®  B. li
mające sławo światową poleca

Wita 1 M i  Mii ela MHA /.
T el, N r  968. 2305 6 6

K upna o k a z y in s ! S zk o ls  c liau ffeu rów .

O iiw ln y  w w z tu t  r e p m y jn y
międzynar. Związku automobilhtów Wyposażony w spccyalne, 
elektrycznie pędzone maszyny, wykonuje jpoń g w a r a n c j ą  
reperacye i rekoustrukeye wszelkich systemów' Specyalność! 

przedłużanie chassis. Kosztorysy gratis.
St&eya benzylowa austr K!ubn aniomobilawego,
W yłączny dostawca wozów samochód. gminy m Krakowa.
W yłączny skład pneum. Michelin, dalej wszelkie przybory

i utensylia. 2161 8 lo

E .  R 0 3 ŻU 8 2 K E  I  S p . ,
T e ls tn a  S fia .

31.

A upsfp  Kumer
11I .  K a r m e l i c k a  2 4  i  K a j a k a  4  w  E r a k u w t e .

bsiuRuie sio
do wydzierżawieniu ew entualnie także do ku­
pna domku o kilku ubikacyach z kilkoma 
morgami g n n tu  i br.dynkam L gospodarczemi 
w zdrowej okolicy Galicyi zachodniej niedale­
ko od trak tu  kolejowego. Zgłoszenia przyjmu­
je J. S. w Krakowie, ul. Krupnicza 20, l i  p., 
urzwi na prawo. 2368 4 5

Poleca P P  Architektom, Budowniczym i P. 1’. Pulliącności swój bogato 
zaopatrzony

M i  miti i i i i i i .  s i  w i n
urządza w o d o c ią g i, k iz śe n k i, k l t u e ły ,  usssywa3i?Ie i ł. d., wykonywuje 
pokrycia dachów, kościołów, wież, sygnatur i wszelkie ornamentu z miedzi, 
cynku i t  p. Zakłada gromo. orony dzwonki elektryczne. Na składzie wanny 

fotelowe i nasiadowe. Przyjmuje wszelkie zamówienia i reperacye.
C e n y  k o n i k u r e i s c y j f s e . 1812 U  12

I. wiedeński koncesyonawanu zakład użuwanycli 

pojazdów i mm
ma zawsze na sprzodfż w fardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, póikryle jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszeikieg" rodzaju, lekkie kabry loty, 
browue i t v d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę tub przyjmuje 
.. komie aaroi fische1- Wiedeń, II, P iuteAżtase 
72, Hoiel Nordbaun. Tek 20107. 111 44 O

P oda ny mm do rolraw
Hajn. Kiabjti w dziedzinie Drzem, środków spoi.
je s t tak miękki jak zwykłe ma­
sło, można niem łatwo posma­
rować chleb i rozrobić go na

zaprowadza lub ulepsza swą mleczną o- 
borę, może obecnie nabyć 10 bardzo wy­
równanych i rosłych jałówek cielnych 
rasy Fryzyjskiej, czarno strokatych za 
4000 K. Zgłosić się do zarządu dóbr 
Jasionka koło Rzeszów a. Są także na 
sprzedaż 3 bujaczki pełnej krwi od k ró w  
importowanych z Holandyi. 2307 3 3

M M A i  %MMm i MM 1
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Koron
Bandrowski Al. B o le s ła w  Ś m ia ły . Dramat w 3-ch aktach a 4-cli obra­

zach. Muzyka Ludomira R óżyck iego ...................................................p —
Ch rzaszczcwska J. i W. Haherkantóuna. GpOwiSiljma grzyiOKilicze.

II. Łąka, z 46 ry s u n k a m i ..................................................................... 1'30
Cros Ed. GSos Ż ycia . Szkic d r a m a ty c z n y .............................................— -60
U jraryus? . S e jm u  s  r .  1 8 3 0 —1831 wydał M. Rostworowski. Tom III

od 19 kwietnia do 25 maja 1 8 3 1 ......................................................10'—
Galiński IV . J. W lią łr s e .  P o e z y e ................................................................ 3‘—

—  dyalodió  w s p r o ś n e g o  M a r  ;ho2ta z  D e n  J e a n e m ,  Fragm enty 1 60
Gawroński- u  uwita Fr. La R u s s ie  e t  l a  P r u s s e  i  l a  b r i ó r e  rl’u n

iiouvesr Congres ..................................  l —
Gliński Ka?. K ró le w s k a  p ie ś ń .  Wydanie d ru g ie ............................... 10'—
Grabowski Tad. Stan. S e rb o w ie  i  C h o rw a c i wobec aneksyi Bośni i Her­

cegowiny .  .................................................................................................... — '60
Hoffdmg II. "W sp ó łcześn i f i lo z o fo w i3 (książnica naukowa i artysty­

czna 4'—
Janicki Zga. O. N ie z a p  o a i n a |k a  d la  n a s z y c h  T e r c y a r z y  czyli Nanki

miesięczne na /grom adzeniach II I  Zakonu św. O Franciszka . . . 1'20
—  P ie r w s z a  p o ls k a  p ie lg r z y m k a  d o  Z iem i św . 1907  r . . . . L 50 

Jaromin Sł. S z k o  io k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  ..............................................120
Jehńska E. K o b ie to  p u c h u  m a r n y . . .  Powieść  .................. 4 —
Konopczyński \\ ła<' P o ls k a  w  d o b ie  w o jn y  s ie d m in le tn ie j .  Część I 

1755— 1758. (Monografie w zakresie dziejów nowoż. wyd. S. Aske-
nazy. Tom \T I—V I I I ) ...................................................................................... 4 —

Koroleicic: W. E s ią ż ^  P o p ie l .  T r a g e d y a ...........................................................2'—
Kosiński K. ś r ó d  J o z . . .  i  m g i e ł . . .  P o e z y e ...................................................... 2'60
Krogulski B. M a s k a r a d a .  Impromptu w 3 a k t a c h ......................................... 2'80
L/ułoslaiesJci W. R o zw ó j p o tęg*  w o li przez psyclioiizyczne ćwiczenia, opr. 3'20
Łęczyc Jan. T y lk o  — P o e z y e  ............................................................................. 1'50
Malinowski Feliks dr. ( jh o ro K f w e n e ry c z n e .  Tom I. Przymiot (Syfilis).

Z 50 rysunkami w tekście i 30 tablicami trójkolorowemi . . . 20'80 
Miciński Tad, W n r o k a c h  z ło te g o  p a S ic u  czyn Bazylissa Teofanu.

Tragedya z dziejów Bizancynin X w i e k u .........................................  . 6'—
Nowicki W. F. r o d  c z a r e m . Erotyki . . . .  ..............................................1'60

—  T ę s k n o t a .................................... l ó o
Fodhorska J. f ta l ia d ?  i  p o e z y e  K .1'50, na lep. pap................................... 2'—
Postawka Lam  ks. F o b t e i k i  obejmujące okres od roku '1 8 6 3 —1908,

poprzedzone wspomnieniem z la t dziecinnych. 2 t o m y .......................12'—
P r o c e s  s e n s a s y jn y  J a n in y  B o ro w s k ie j .  Z 4 portretam i w tekście 1*20
Reymont W. f u ło p i .  Powieść współczesna IV L a t o .....................................4 '—
Słowacki J. P i  in a . Zbiór utworów za życia i po śmierci autora w ukła

dzie A rtura Górskiego, 6 tomów K 15.—. w oprawie płóciennej . 20'— 
Toż wydanie na welinie K 20'— . W  ozdobnej oprawie płóciennej . 30'— 

Siumkowski L . S y ls e y o a a rz  k ie s z o n k o w y  p o ls k o - m j j .  i a r  j . - p o l ­
s k i .  Zawiei a : 12.000 słów polskich, 18.000 słów' angielskich . . . 2‘40

W  o tyczyński K. P o ls k a  a  c h w iia  o b e c n a ......................................................— '80
Żmijewska E. S o la .  Powieść Z przedmową E. O rzeszK O w ej....................... 4'—

B o  la a F jy c f a  w e  w s z y s m - ie f o  E s i Ą g a r i i i a c S i .  2335 2 4

3 KHAiGWY
w E r a M e ,  H ynsk  2 0  —  poleca

wiosgngy g/ybśr peleryn
g a fe g p a M S ld g h  K lap rz e M g .k a lh iy g h

1893 2 4

3 1 ©  k © r © i a  1 4 s a s z f p k § .

A n t y k i
baiUzo piękne, meble, bronzy, jmrcelana, miniatury, obiazy, makaty 
dywany, pasy słuche. K o r o n k i  stare n a d e s z ł y  1 sprzedan 
zostaną w drodze licytacyi w pierwszych dniach maja.

,  urządzenie jadalni i sy p ia ln i, mebelki bamłiUSOWe, S ia  
s e t i k  s r e b r a  na 12 osób E l o w e r y  do sprzedania z wolnej ręki

Dnia 19 kwietnia zwyczajna L f iC y t fa c y a  drobniejszych przed 
nuotów wedle wykazu na tablicy hali.

Irad Micznej M Llęgłscyjfi?)
R y s i e k  i € ,  1  p .  2465 1 2

K o w a lió f t i lo  w W. Kb. i  oznańskiem, s ta c ja  kolejowa Oborniki (Obornik)

Zakład dla umysłowo i nerwowo chorych
w uroczein położeniu, w lesistej okolicy z parkiem 60-cio morgowym

założony w roku 1858. 290 9 24
D r A tlam  K a rc z e w s i t i -  D r  S ta n i s ł a w  S z u m a n .

półkrwi angielskiej, powozo­
wych, 15-tej miary, 5 i 6 lat, 
gniadych, spokojnych — do 
sprzedania. M. L. Dobrowol: 
ski, fabryka opatrunków cni- 

1‘urgicznych w Podgórzu.
211& 1 4

Przy

€ H O R O B J L € M  P Ł U C
l i  a s Ł ł u  s i i e i y t i c L ,  k o l d i i s ^  i z l i d b & z f

829 13 33 zapisują lekarze i profesorowie z zamiłowaniem Sirolin „Roche“

Sirnliu łagodzi drażnienie wywołujące kaszel i wpływa korzystmo na d, kgiiwości występujące przy chorobach z zaziębienia. Z powodu dobrego smaku tak..o dzieci
chętnie Sirolinę zażywają.

O t r z y m a ć  M o i u a  n a  ć e c e p i ę  w  a p t e k . a c ! i  p u  4  K  z a  i a s ? ! ł ^ .
Proszę żądać wyraźnie S iro lin  „P o ch e ‘‘ i nie przyjmować stanowczo r.aśladowiiicłw ani t. zw- prz21,óorów zastępczych.

Z  Drukarni Djtoręckiej w Kiąkowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski,


